
i Delegacja brytyjskich 
H związkowców w Polsce 
H Na zaproszenie CRZZ przyby 
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■ Rozmowy
liTrepczyńskiego 

i J. Czyrka
✓ przewodniczący 27 Sesji Zgroma- 
_ jzenia Ogólnego, wiceminister 
H spraw zagranicznych PRL, Stani- 

Trepczyński odbył w dniu 10 
bm, rozmowę z ministrem spraw 
zagranicznych Węgier, Janos Pe­
terem.

S. Trepczyński spotkał się rów- 
Miteież z ministrem spraw zagrani- 
V eznych Afganistanu, Mohammadem 

)tp. Musą Szafikiem.

wiceminister spraw zagrani- 
'Ciccznyeh PRL, Józef Czyrek odbył 

w Moskwie rozmowy z wicemini- 
Otto»trem spraw zagranicznych Zwią-
n j zku Radzieckiego, Nikołajem 
j2n.®onowem. (PAP)
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Po posiedzeniu rządu francuskiego

Wielki sukces wizyty
Edwarda Gierka we Francji

Pod przewodnictwem prezydenta Georgesa Pompi­
dou odbyło się w środę cotygodniowe posiedzenie francuskiej 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu tym omawiano m. in. ubie- 
głotygodniową wizytę we Francji pierwszego sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Edwarda Gierka.

W przeddzień święta Wojska Polskiego

Nominacje generalskie w Belwederze
Wczoraj, w przeddzień święta Wojska Polskiego odbyła 

się w Belwederze uroczystość wręczenia aktów nominacyj­
nych kilkunastu generałom Wojska Polskiego. Akty nomi­
nacyjne wręczył przewodniczący Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński.
W uroczystości udział wzię- wobec własnego narodu, jego 

li członkowie Biura Politycz-. sojuszników, wobec sił socja- 
nego KC PZPR: prezes Rady lizmu w świecie oraz wysoki i

stra obrony narodowej — gen. 
broni Wojciecha Jaruzelskie­
go z przodującymi oficerami,
chorążymi podoficerami

Ministrów Piotr Jarosze-
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Posiedzenie Komisji 
Porozumiewawczej Partii 
i Stronnictw Politycznych 
Wczoraj odbyło się w Po-

óżnznaniu kolejne posiedzenie Ko 
'mi misji Porozumiewawczej Par­
ła ctii i Stronnictw Politycznych, 
r) W toku spotkania omawiano 

przebieg wprowadzenia w ży­
cie nowej struktury admini­
stracji wiejskiej, zwłaszcza w 

)ozskontekście realizacji uchwał 
iałYI Plenum KC PZPR i XIII 
wsi Plenum NK ZSL.
joni Dokonano również oceny ak- 
urrtualnego stanu zaopatrzenia 

iściłudności w warzywa i ziem- 
ulejniaki oraz przebiegu wykop- 
popków i skupu tych ziemiopło 
stódów. (—)

Jak głosi komunikat opubli­
kowany po tym posiedzeniu, 
minister spraw zagranicznych 
Maurice Schumann poinformo­
wał rząd o rozmowach, jakie 
odbyły się w Paryżu w czasie 
wizyty pierwszego sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka. 
Prezydent Republiki Francu­
skiej Georges Pompidou — gło 
si dalej komunikat — podkre­
ślił pozytywne wnioski wypły­
wające z tych rozmów.

Jak oświadczył po posiedze­
niu Rady Ministrów rzecznik 
rządu Jean Philippe Lecat, pre 
zydent Pompidou wyraził raz 
jeszcze satysfakcję z wizyty 
Edwarda Gierka we Francji. 
Przypomniał on pozytywny ton 
komentarzy prasy polskiej, re­
lacjonującej przebieg wizyty. 
Prezydent Republiki Francus­
kiej podkreślił — stwierdził da 
lej rzecznik rządu — pozytyw 
ne rezultaty tej wizyty, w szcze 
gólności w dziedzinie stosun­
ków gospodarczych i technicz­
nych.

Odpowiadając na pytania pa 
ryskiego korespondenta PAP, 
J. P. Lecat oświadczył, że pre­
zydent Republiki Francuskiej

w czasie środowego posiedze­
nia Rady Ministrów osobiście 
podkreślił wagę spotkań odby 
tych z Edwardem Gierkiem. 
Oświadczył on, że jest pod 
wrażeniem osobowości pierw­
szego sekretarza KC PZPR. G. 
Pompidou widzi możliwość ist 
nienia bardzo pogłębionych sto 
sunków między Francją a Pol­
ską, w szczególności w dziedzi 
nach gospodarczej i kultural­
nej.

Rzecznik rządu francuskiego 
stwierdził dalej, że rozmowy

Dokończenie na str. 2

coraz wyższy poziom przygo­
towania fachowego splatać 
się winny w jedna całość w

W woj. katowickim

Inauguracja obchodów 
50-lecia ZSRR

£ Spotkanie z Egzekutywą KW PZPR
Jży& -

Ult

^Przemysł spożywczy Wielkopolski
szys ■
sta'

opl prezentuje nowości
u
viS‘ 
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W Zjednoczeniu Przemysłu Ziemniaczanego odbyło się 
wczoraj spotkanie Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu z dy- 
—' .... ■ - zakładów przemysłu spożywcze-rektorami przedsiębiorstw i 
go Poznania i województwa.

ńct. Tematem obrad były sprawy 
t i rozwijania produkcji nowych 
^asortymentów wyrobów, zwią- 
jdizane z tym problemy moder- 
js nizacji fabryk i realizacja in-

spieszenia realizacji miliardo­
wych w tej pięciolatce inwe­
stycji, dla których nie ma jesz 
cze w pełni wykonawców.

Dokończenie na str. 2

Uroczysta wspólna sesja WK 
FJN i ZW TPPR — z udziałem 
z-cy członka Biura Politycz­
nego KC, I sekretarza KW 
PZPR w Katowicach — Zdzi 
sława Grudnia — zainauguro­
wała 11 bm. w woj. katowic­
kim obchody 50 rocznicy pow 
stania ZSRR.

W referacie i dyskusji akcen 
towano rolę ZSRR w świecie, 
dorobek narodów radzieckich 
oraz tradycje wszechstronnej 
współpracy polsko-radzieckiej, 
w tym szczególnie owocne kon 
takty Śląska i Zagłębia z gór­
niczo-hutniczym okręgiem do 
nieckim.

Bogaty jest program imprez 
w województwie, związanych z 
tą rocznicą. M. in. w listopa­
dzie odbędzie się w Katowi­
cach Międzynarodowy Festi­
wal Muzyki Rosyjskiej i Ra­
dzieckiej. W IV Ogólnopolskim 
Festiwalu Pieśni Zaangażowa­
nej wezmą udział zespoły z 
kraiów socjalistycznych. (PAP)

wicz i sekretarz KC — Ed­
ward Babiuch, zastępca człon

WP. W trakcie spotkania gen. 
W. Jaruzelski wręczył najbar­
dziej zasłużonym odznaczenia 
państwowe, przyznane im za 
wieloletnią, nienaganną służbę 
i wkład w dzieło umacniania 
sił zbrojnych.

Na uroczystość przybył za­
stępca członka Biura Polity­
cznego. sekretarz KC PZPR — 
Stanisław Kania.

W godzinach wieczornych, 
w Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
odbył się uroczysty koncert. 
Przybyli nań członkowie i se­
kretarze Biura Politycznego 
KC PZPR, przedstawiciele 
NK ZSL i CK SD, człon­
kowie Rady Państwa i rzą­
du, przedstawiciele kierow­
nictw stronnictw politycznych, 
członkowie rządu, przedstawi­
ciele organizacji społecznych, 
gospodarze miasta oraz delega­
cja Armii Radzieckiej. Obecni 
byli członkowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, akre 
dytowani w Polsce.

GEN. DYW. E. MOLC7YK 
WICEMINISTREM ON

11 bm. odbyła się w Belwe­
derze uroczystość wręczenia 
nominacji kilkunastu gene­
rałom Wojska Polskiego. 
Akty nominacyjne wręczał 
przewodniczący Rady Pań-

sylwetkę polskiego żołnierza.
Serdeczne gratulacje nowo

mianowanym 
żył także 
wicz.

generałom zło-
Piotr Jarosze-

Prezes Rady Ministrów miano­
wał generała dywizji Eugeniusza 
Molczyka wiceministrem obrony 
narodowej.

Na VI Zieżdzie PZPR został on 
wvbranv zastenca członka Komi­
tetu Centralnego PZPR. (PAP)

stwa Henryk Jabłoński.
Na zdjęciu: akt nominacyjny 
otrzymuje gen. brygady Cze­

sław Krzyszowski.
CAF — Langda — telefoto

Za wyróżnienia podziękował 
w imieniu generałów — gen. 
dyw. Włodzimierz Sawczuk.

W siedzibie MON w Warsza 
wie odbyło się spotkanie mini

O poznańskich obchodach 
29 rocznicy LWP piszemy 
na str. 2.

ka, Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Stanisław 
Kania, prezes NK ZSL —Sta­
nisław Gucwa, przewodniczą­
cy CK SD — Zygmunt Mos­
kwa, przewodniczący OK FJN 
— Janusz Groszkowski. Obec­
ni byli przedstawiciele kie­
rownictwa MON z ministrem 
obrony narodowej gen. broni 
— Wojciechem Jaruzelskim.

Gratulując generałom, Hen­
ryk Jabłoński podkreślił, że 
wysoka ideowość, ścisły zwią­
zek z klasą robotniczą i par­
tią, zrozumienie obowiązków

Ciężki nalot na Hanoi

Amerykańskie bomby zniszczyły
ambasady Francji i Algierii

W środę wczesnym rankiem amerykańskie bombowce prze­
prowadziły intensywne bombardowania Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, w tym także stolicy kraju, Hanoi. Bom­
by, które zrzucono w centrum Hanoi, zniszczyły budynek 
przedstawicielstwa Francji w DRW. Według wstępnego bi-' 
lansu. 5 osób zostało zabitych, ' ' 
w DRW, Pierre Su sini

r w«tycji, które ważą na za- 
w; spoko jeniu popytu ludności ca- 
ie ‘ego kraju. W naszym woje- 
lo ^ództwie skupia się bowiem 

13 procent krajowej produkcji 
Przemysłu spożywczego.

Przewodniczący Między.- 
“ranżowej Komisji Przemyski 
^ożywczego, dyrektor Zjed- 
n°czenia Przemysłu Ziemnia- 
^nego dr Jan Heidrych przed 
stawił w kilku punktach naj- 

> d azi)tejsze potrzeby. Zaliczył 
0 nich sprawę poprawy zao- 

Patrzenia przemysłu spożyw- 
^So w nowocześniejsze opa- 

p: Rwania, w związku z czym 
alę anieczna byłaby budowa w 
fó> jx7\nan^ specjalnych zakła- 

p°\igraficznych. Postulo- 
irt : a także potrzebę stworzenia 

w?1^0. °śr°dtea badań dla 
ief jj.A^tteich działów przemysłu. 

1 dnt^u zastąpilby rozproszone 
da,. CZas laboratoria ba- 

jaf w Cze- Zgłosił też postulaty 
niaSDraw^e handlu i zaopatrze- 

jb! w surowce do przetwór- 
if a< a także w sprawie przy-

a delegąt generalny Francji 
został poważnie ranny.
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Część P^dniowej j zachodniej 
duże • ratu zachmurzenie będzie 
staiy^ mteiseami opady. Na pozo- 
UmiarV obszarze zachmurzenie 
Zani-i °.Wane i niewielkie. Rano 
maksy013 5 mgły. Temperatura 
<l0 1 ' oralna od 10 st. na południu 
... st. w centrum i 17 st. na2 !S
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Wiatry słabe i umiarko-
południowo-
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Rozmowy na Kremlu
Wczoraj na Kremlu kontynuowa 

ne były rozmowy radziecko-irań- 
skie. Ze strony radzieckiej wzięli 
w nich udział L. Breżniew, N. Pod 
górny i A. Kosygin, a ze strony 
irańskiej — cesarz tego kraju R. 
Pahlawi.

Konsultacje Kohl - Balic
Wczoraj w Bonn podjęte zosta­

ły rozmowy sekretarzy stanu obu 
państw niemieckich E. Bahra i M. 
Kohla. Oficjalną sesję poprzedziło 
prywatne półgodzinne spotkanie 
obu dyplomatów.

Przed zjazdem SPD
W czwartek rozpoczną się w 

Dortmundzie dwudniowe obrady 
nadzwyczajnego zjazdu Zachodnio 
niemieckiej Partii Socjaldemokra­
tycznej — SPD. W środę przed po 
łudniem, w celu poczynienia ostat 
nich przygotowań do Zjazdu, ze­
brał się w Dortmundzie zarząd 
partii. Obradami kierował przewód 
niczący SPD, kanclerz W. Brandt. 
Na zjeździe, w którym weźmie 
udział 435 delegatów, ma zostać 
uchwalona platforma SPD w kam 
panii wyborczej do Bundestagu.

Kontakty handlowe ZSRR - USA
Amerykański minister handlu, 

Peterson, przemawiając w Krajo-

wym Stowarzyszeniu Prasy pod­
kreślił, że istnieją pomyślne per 
spektywy zawarcia układu handlo 
wego między USA i ZSRR do koń 
ca bieżącego roku. Oczekujemy 
znacznego rozszerzenia handlu ze 
Związkiem Radzieckim w najbliż­
szym dziesięcioleciu — podkreślił 
Peterson.

Japonia protestuje
Ostatnio przez Japonię przeszła 

fala demonstracji. Postępowe ko­
la społeczeństwa domagały się za­
przestania wysyłki amerykańskie­
go sprzętu z baz USA w Japonii 
do Wietnamu. Podczas demonstra­
cji żądano także usunięcia z tery­
torium Japonii amerykańskiej ba­
zy w Sagamihara, gdzie naprawia 
ne są amerykańskie czołgi, używa 
ne w agresywnej wojnie w Wiet­
namie.

Konferencja konserwatystów
W środę rano, w nadmorskiej 

miejscowości Blackpool, rozpoczę­
ły się obrady dorocznej, 90 z kolei, 
konferencji rządzącej Partii Kon­
serwatywnej. W czterodniowych 
obradach, które zakończy sobotnie 
wystąpienie premiera i przywódcy 
partii E. Heatha, uczestniczy ponad 
4,5 tys. delegatów. Środowa dęba 
ta, poświęcona była problemom 
utrzymania porządku oraz kwestii 
Irlandii Północnej.

Wizyta S. Allende na Kubie?
Pogłoski, jakie krążą w środo­

wisku dziennikarskim w Hawanie, 
wskazują wyraźnie, iż w naj­
bliższych tygodniach należy oczeki 
wać wizyty prezydenta Chile, S. 
Allende, na Kubie. Kraj ten byłby 
więc pierwszym, jaki odwiedzi pre 
zydent Allende, który zamierza

złożyć oficjalne wizyty również w 
innych krajach, m. in. w Meksyku 
i ZSRR.

Ujęcie kontrrewolucjonistów
Kubańskie Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych opublikowało komu 
nikat głoszący, iż w nocy z 6 na 7 
października br. jednostki straży

Iriandki, które fabrykowały ładun 
ki wybuchowe dla Irlandzkiej Ar­
mii — ................. -
trzy

Republikańskiej. Wszystkie 
poniosły śmierć.

Dania w EWG

granicznej 
miejscowości 
około 15 km 
ny, dwóch

ujęły na wybrzeżu w
Baracoa, położonej 

na zachód od Hawa- 
kontrrewolucjonistów

mieszkających w Miami (USA). 
Przybyli oni motorówką rozwijają 
cą dużą szybkość, by pod osłoną 
nocy zabrać z Kuby grupę osób 
udających się nielegalnie do USA. 
Osoby te również zostały zatrzy­
mane.

Narada w Ułan Bator
Do stolicy Mongolii na rozpoczy­

nającą się 12 października naradę 
ministrów handlu wewnętrznego 
krajów RWPG przybyły delegacje: 
Bułgarii. Czechosłowacji, NRD, Ku 
by, Polski, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego.

Minister Sadek opuścił CSRS
Po sześciodniowej wizycie opu­

ścił wczoraj Pragę wicepremier 
Egiptu, minister wojny M. A. Sa­
dek. Minister Sadek był przyjmo­
wany we wtorek przez premiera 
Czechosłowacji, L. Sztrougala.

Eksplozja w Belfaście
W Belfaście, stolicy Irlandii Pół­

nocnej, nastąpiła we wtorek wie­
czorem silna eksplozja w jednym 
z domów dzielnicy katolickiej. 
Pięć budynków zostało uszkodzo­
nych. Policja podała, że spowodo­
wały ją przypadkowo trzy młode

Królowa Danii, Małgorzata II pod 
pisała w środę dekret o przystą­
pieniu Danii do Wspólnego Rynku.

Pomoc rządu Bengalii
Rząd Bengalii przeznaczył sumę 

10 milionów taka na pomoc finan 
sową dla osób, które zostały ran­
ne lub utraciły sposobność do pra 
cy w walce o niepodległc/ć Ben­
galii. Utworzony został specjalny 
komitet, który zajmie się rozdzia 
łem pomocy finansowej, lekarskiej 
i rehabilitacją inwalidów.

Aresztowania w Gwatemali’
Aresztowanie przez policję gwa­

temalską grupy komunistów — 
przywódców Gwatemalskiej Par­
tii Pracy (PGT) dokonane 26 wrześ 
nia br. w mieście Gwatemala, wy­
wołało falę protestów społeczeństw 
licznych krajów. Los aresztowa­
nych, wśród których znajduje się 
sekretarz generalny KC PGT B. A. 
Monzon, jest nieznany.

Pod adresem prezydenta Gwa­
temali nadchodzą liczne depesze z 
żądaniem natychmiastowego uwol­
nienia patriotów gwatemalskich.
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Bomba dużego kalibru zni­
szczyła całą centralną część 
budynku przedstawicielstwa 
Francji i poważnie uszkodziła 
gmach ambasady algierskiej, 
który położony jest w pobliżu 
W czasie tego samego bom­
bardowania zniszczono też wie 
le budynków w centrum sto­
licy. Jak podaje AFP w na­
locie brało udział ponad 20 
samolotów amerykańskich.

Środowy nalot amerykański 
na Hanoi omawiany był na 
posiedzeniu rządu francuskie­
go w Paryżu. Jak oświadczył 
minister spraw zagranicznych, 
rząd francuski złożył na ręce 
ambasadora Stanów Zjedno­
czonych w Paryżu protest w 
związku ze zbombardowaniem 
przedstawicielstwa francuskie­
go w Hanoi. Rzecznik rządu 
francuskiego, Jean-Philippe Lc 
cat, informując o wystąpieniu 
ministra Schumanna podał też, 
iż prezydent Pompidou dał wy 
raz swemu głębokiemu poru­
szeniu w związku z tym „ak­
tem godnym pożałowania” i 
Wyraził współczucie dla ran­
nego przedstawiciela Francji 
w DRW. a także dla innych 
ofiar nalotu. Rząd francuski 
polecił też swemu ambasado­
rowi w Pekinie. Etienne Mana- 
chowi udać sie na miejsce 
traeedii — poinformował rze 
cznik.

Z napływających nieustan­
nie doniesień wynika, że w 
środę rano amerykańskie bom 
bowce przeprowadziły ponad 
230 ataków w różnych częś-

Dokończenie na str. 2



Przemysł spożywczy Wielkopolski
Dokończenie ze str. 1

Egzekutywa KW wysłuchała 
meldunku o realizacji planu 
za okres 9 miesięcy br., glo­
balnie został wykonany w 106,4

nach. Przemawiąjący na za­
kończenie I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jerzy Za­
sada podziękował zebranym za 
inicjatywy, które wzbogacają

Na zdjęciu: robocza wysta­
wa nowości przemysłu spo­
żywczego, którą również wczo 
raj zwiedzili przedstawiciele 

poznańskiego handlu.
Fot. — K. Przychodzki

nasz rynek żywnościowy. O- 
znajmił, że Egzekutywa KW 
zajmie się szczegółowo proble­
matyką przemysłu spożywcze­
go i zgłoszonymi postulatami.

(emp)

Rozwój gospodarczy • Sprawy socjalne • Umacnianie 
równowagi rynkowej • Budownictwo mieszkaniowe

• Problemy rolnictwa* Projekt NPG i budżetu na rok 1973

Program prac rządu w IV kwartale br
Regularnie — raz w tygodniu — odbywa swe posiedzenie 

Rada Ministrów lub Prezydium Rządu. Na posiedzeniach 
tych rozpatruje się najważniejsze problemy naszego życia 
gospodarczego i społecznego oraz podejmuje wiążące decy­
zje. Jakie tematy dyskutować będzie rząd PRL w IV kwar­
tale br.? Wiceminister Włodzimierz Janiurek udzie 
lii na to pytanie odpowiedzi redaktorowi ekonomicznemu 
PAP — Tadeuszowi Sapocińskiemu.
— Przedmiotem prac rządu 

w tym okresie będą zarówno 
zagadnienia ekonomiczne, w 
tym naturalnie związane rów­
nież z rolnictwem, jak i pro­
blemy społeczno-socjalne, spra 
wy dotyczące nauki i oświaty 
oraz zadania nadchodzącego 
roku. Rząd rozpatrzy także 
szereg projektów ustaw, które 
później przekazane będą Sej­
mowi.

Dominować będą kwestie wią 
żące się z rozwojem gospodar 
czym. Przede wszystkim, jak 
to już można było zauważyć, 
rząd systematycznie analizuje 
sytuację gospodarczą kraju, 
wysuwając na tej podstawie od 
powiednie wnioski. Również w
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procenta (wzrost o 15,9 pro­
centa w porównaniu z podojo­
nym okresem ubr.). Jest to 
produkcja większa o 2 402 000 
zł niż w trzech kwartałach 
1971 r. Plan sprzedaży wytwo­
rzonych artykułów przemysłu 
spożywczego został zrealizo­
wany w 106,1 procenta, co sta­
nowi w porównaniu z rokiem 
ubiegłym wzrost o 3 233 000 zł. 
Do tak korzystnych wyników 
przyczyniła się m. in. inicjaty­
wa załóg pracowniczych, które 
podjęły zobowiązania w akcji 
szukania dodatkowych „20 mi­
liardów” na sumę 1,3 mld. zł, 
a wykonały je do końca wrze­
śnia br. na sumę ponad 1,5 
mld. zł.

Podczas spotkania zaprezen­
towano nowości produkcyjne 
informując Egzekutywę KW o 
branżowych kłopotach i pla-

29 rocznica LWP

Obchody w Poznaniu
Przed 29 laty w Sielcach nad Oką utworzone zostały 

pierwsze oddziały Ludowego Wojska Polskiego. Ta histo­
ryczna data uznana została za dzień narodzin LWP. 29 rocz­
nicę obchodzi całe społeczeństwo. W Poznaniu i Wielkopol- 
sce odbywa się wiele akademii i imprez poświęconych tej 
rocznicy.

tym kwartale dokonana zosta­
nie ocena przebiegu realizacji 
ważniejszych zadań NPG za 
wrzesień i 9 miesięcy br. W li 
stopadzie — analogicznie: za 
październik i 10 miesiąc br., w 
grudniu — za listopad i całe 
poprzednie 11 miesięcy, przy 
czym na tym ostatnim posie­
dzeniu uzyskamy już wiarygod 
ną prognozę wykonania całego 
tegorocznego NPG.

Problem umacniania równo­
wagi rynkowej traktowany 
jest obecnie jako zadanie 
pierwszoplanowe. Znajduje się 
on stale w centrum zaintereso 
wania rządu. Wiemy, że w 
ostatnich dwóch latach znacz­
nie poprawiła się sytuacja ma 
terialna społeczeństwa. Z do­
tychczasowych rezultatów wy 
nika, że w latach 1971—72 uzy 
skamy ponad 11 proc, wzrostu 
płac realnych, to znaczy tyle,

runków, przede wszystkim zaś 
narastającej dynamiki i ryt­
miczności w całokształcie dzia 
łalności gospodarczej. Rząd 
prowadzi stałe konsultacje i 
pozostaje w bezpośrednim kon 
takcie z wieloma przedsiębior­
stwami produkcyjnymi.

Rząd zajmować się będzie 
nadal ważnymi sprawami rol­
nictwa. I tak — rząd przepro­
wadzi ocenę przebiegu akcji 
żniwnej, siewów jesiennych 
oraz zbiorów okopowych i pa­
stewnych, zwracając specjalną
uwagę na obsługę 
jego zaopatrzenie 
produkcji oraz na 
dziedzinie obrotu

rolnictwa, 
w środki

poprawę w 
ciągnikami

Gorący czas na kolei

Kto przetrzymuje
wagony(

Koleje znowu przeżywają 
Szczyt przewozowy. Paździer­
nik i pierwsza połowa listopa 
'da, jak co roku, są gorącym 
czasem dla służb przewozo­
wych PKP. W okresie tym, z 
uwagi na niedostatek taboru 
oraz ludzi, szczególnie trudno 
jest zapewnić terminową obsłu 
gę wszystkich klientów, któ-
rzy zresztą niejednokrotnie
sami ponoszą winę za powsta 
łe zakłócenia, przetrzymując 
u siebie wagony.

Wczoraj połączyliśmy się z 
DOKP w Poznaniu, zapytując
o maruderów. Okazuje 
nie brak ich w naszym 
wództwie. Łącznie w 
jednego dnia (10 bm.),

się, że 
woje- 
ciągu 

na te-
renie DOKP — Poznań, obej­
mującym województwa poz­
nańskie i zielonogórskie, prze­
trzymane zostały 152 wagony 
przez 1796 godzin. Naszymi 
największymi maruderami w 
tym dniu okazały się: Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Transpor 
tu Budownictwa (18 wagonów 
przez 163 godziny) oraz Gmin­
na Spółdzielnia Koło (7 wago­
nów przez 125 godziny), (k)

HUMOR I SATYRA

— A widzisz, wskazówka nie 
obróciła się dwa razy dooko­

ła.
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Wczoraj w godzinach" połu­
dniowych na stadionie sporto­
wym WKS Grunwald przy ul. 
Promienistej odbyła się uro­
czysta zbiórka oficerów dowódz 
twa Wojsk Lotniczych. Wręczo 
no na niej nominacje oraz od­
znaczenia państwowe, Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał m. in. płk dr 
med Kazimierz Bokun, Krzyż 
Kawalerski — ppłk Zygmunt 
Wawrzonkowski, Złoty Krzyż 
Zasługi kpt. Zygmunt Moraw­
ski. Cztery osoby zostały wy 
różnione Honorową Odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego” oraz 
cztery — Honorową Odznaką 
Miasta Poznania.

O godz. 15 na Cmentarzu Bo 
haterów na Cytadeli w towa­
rzystwie kompanii honorowej 
oraz orkiestry Garnizonu Po­
znańskiego delegacje partii i 
stronnictw politycznych, orga­
nizacji społecznych oraz Woj­
ska Polskiego złożyły wieńce 
oraz wiązanki kwiatów.

O godz. 17 w Pałacu Kultu­
ry odbył się koncert. Przybyli 
nań członkowie Egzekutywy 
KW PZPR w Poznaniu z I se­
kretarzem Jerzym Zasadą, 
przewodniczący Prezydium 
WRN w Poznaniu Franciszek 
Szczerbal, przedstawiciele Fron 
tu Jedności Narodu, organiza­
cji społecznych, młodzieżo­
wych, jednostek Garnizonu

I Poznańskiego. Przybył również 
konsul generalny ZSRR w Po 
znaniu Mikołaj Tałyzin. Prze­
mówienie okolicznościowe wy­
głosił zastępca szefa Zarządu 
Politycznego Wojsk Lotni­
czych płk Jerzy Bartosiak.

W części artystycznej wystą 
pił zasłużony dla wielkopol­
skiego regionu Zespół Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska”.

O godz. 19 z Placu Adama 
Mickiewicza wyruszył cap­
strzyk. Brały w nim udział 
pododdziały Garnizonu Poznań 
skiego. Dzisiaj o godz. 12 na Sta 
rym Rynku odbędzie się uro­
czysta odprawa warty, połączo 
na z występem reprezentacyj­
nej orkiestry Wojsk Lotni­
czych. (jk)

z okazji Święta lwp
Wczoraj, w przeddzień świę­

ta Ludowego Wojska Polskie­
go. w gmachu Prezydium 
WRN w Poznaniu odbyła się 
uroczystość wręczenia kilku­
dziesięciu oficerom i podofi­
cerom Wojewódzkiego i powia­
towych sztabów wojskowych 
oraz pracownikom cywilnym 
instytucji wojskowych, odzna­
czeń państwowych, regional­
nych i wojskowych. Obecni 
byli m. in. przewodniczący 
Prezydium WRN w Poznaniu 
— Franciszek Szczerbal i szef 
Wojewódzkiego Sztabu Wojsko 
wego — gen. bryg. Andrzej 
Porajski.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił zastępca szefa 

1 Wojewódzkiego Sztabu Wojsko

wego d.s. politycznych — płk. 
Wacław Kolecki. Oficerom, 
podoficerom i pracownikom cy 
wilnym wręczono: Złote i 
Srebrne Krzyże Zasługi, Odzna 
ki Honorowe „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”, Złote i Srebrne 
Medale „Siły Zbrojne w Służ­
bie Ojczyzny” oraz Srebrne i 
Brązowe Medale „Za Zasługi 
dla Obronności Kraju”.

Kilkunastu oficerów otrzy­
mało, również podczas wczo­
rajszej uroczystości, nomina­
cje na wyższe stopnie wojsko-
we. (ad)

Konkurs „Złotej Wiechy

ile w ciągu całego 
5-lecia. W sposób 
uzasadniony można 
wać, że założony w

ubiegłego 
absolutnie 
przewidy- 
planie 5-

„Życie i praca
młodzieży Kraju RadM

Wczoraj w Sali Tradycji RUc, arodC 
Młodzieżowego Pałacu Kultury jerW3 
obecności sekretarza KW PZPrJL p 
Poznaniu Jana Pawlaka i atuJSSeSl 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
Poznaniu — Igora Boszorina, 
to interesującą wystawę foto/' 
mów, obrazujących „Życie i /je" 
cę młodzieży Kraju Rad”. waty s

Wystawa, zorganizowana W 
Wojewódzki Komitet Współpr^jołni^1 
Organizacji Młodzieżowych, w^misji 
nie z Pałacem Kultury, czynna^i^0 
dzie do połowy listopada br. j o^ski 
mu je wszystkie dziedziny życia Cnj 
litycznego, społecznego i kultu® 
----- młodego pokolenia zsrjnego

300 uczestników 
- 10 nagrodzonych
10 bm. w Pudliszkach pow. 

Gostyń, odbył się finał trady­
cyjnego już w Wielkopolsce, 
dorocznego konkursu na naj­
lepszy budynek inwentarski 
na wsi pod nazwą „Złota Wie­
cha”, organizowanego w ca­
łym kraju przez Ministerstwo 
Rolnictwa, redakcję „Chłop­
skiej Drogi”, prezydia WRN i 
wojewódzkie organy prasowe.

W roku bieżącym konkurs pod 
nazwą „Złota Wiecha” organizo­
wano po raz ósmy. W ciągu tych 
ośmiu lat, wielkopolscy rolnicy 
zgłosili do niego 876 nowych, bądź 
zmodernizowanych, budynków in­
wentarskich, z których 40 wyróż­
niono w eliminacjach wojewódz­
kich, a 15 w eliminacjach central­
nych.

Budynki wyróżnione „Złotą Wie 
chą" są przykładem pomysłowych 
i udanych rozwiązań budowlanych. 
W konkursie wyróżnia się bowiem 
nie tylko cechy zewnętrzne, jakość 
i funkcjonalność budynków, lecz 
także ich wyposażenie w urządzę 
nia ułatwiające prace hodowlane.

Do tegorocznego konkursu wiel­
kopolscy rolnicy zgłosili naj­
większą liczbę budynków: 213 no­
wych i 116 zmodernizowanych. Po 
eliminacjach powiatowych, do na­
gród wojewódzkich pretendowało 
odpowiednio: 31 budynków nowych 
i 15 zmodernizowanych. Sąd kon­
kursowy wyróżnił spośród nich 7 
budynków nowych i 3 zmodernizo 
wane, przyznając ich autorom, wy 
konawcom i inwestorom dyplomy 
i nagrody.

W ub. wtorek organizatorzy 
konkursu zaprosili do Gosty­
nia liczne grono fachowców oa 
spraw budownictwa wiejskie­
go i hodowli, pokazując im sze 
reg wyróżniających się budyń 
ków inwentarskich w Krobi, 
w Grabowie, w Krzyżankach, 
w Głuchowie i w Pudliszkach. 
Następnie, w Agroklubie PGR 
w Pudliszkach, odbyło się ofi 
cjalne podsumowanie konkursu 
i wręczenie nagród. W uroczy­
stości tej uczestniczyli m. in. 
kierownik Wydziału Rolnego 
KW — Teodor Jakubowski i 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Bolesław Sta­
chowiak. (pch)

letnim wzrost płac realnych o 
17—18 proc, zostanie osiągnię 
ty, a nawet przekroczony.

Pragnę w tym miejscu pod­
kreślić, że Polska jest jednym 
z nielicznych państw w Euro­
pie, w którym koszty utrzyma 
ni a pozostają od dwóch lat 
na niezmienionym poziomie. 
Są więc stabilne. Wynika to z 
konsekwentnej realizacji przy­
jętej na początku 1971 r. przez 
Biuro Polityczne KC PZPR i 
Radę Ministrów polityki, żeby 
w ciągu 2 lat nie podwyższać 
cen detalicznych na podstawo­
we artykuły żywnościowe, rzu 
tujące na koszty utrzymania. 
Przyrzeczenie to jest i będzie 
dotrzymane.

Troska o to, aby uzyskiwany 
i zamierzony wzrost płac był 
w pełni realny, stanowi i pozo 
stanie istotą polityki-społecz- 
no-gospodarczej partii i rządu.

Wiadomo, że założenia akcji 
„20 miliardów złotych”, do­
datkowej produkcji w br., 
będą zrealizowane z nadwyżką 
prawie 6 mld zł. Rząd dokona 
oceny tego ze wszech miar ko­
rzystnego zjawiska, przeana­
lizuje czynniki, które wpłynę­
ły na pomyślne wykonanie 
zobowiązań, przyjrzy się rów­
nież słabościom, które towa­
rzyszyły temu ruchowi, nade 
wszystko zaś dołoży starań, 
aby nagromadzone doświad­
czenia zostały praktycznie wy­
korzystane w roku przyszłym.

Skoro już mowa o zaspoka­
janiu potrzeb społecznych, 
to chciąłbym kilka słów po­
święcić budownictwu miesz­
kaniowemu. Jest to sprawa o 
szczególnej doniosłości. Rząd 
zamierza gruntownie rozpa­
trzyć realizację planu tego 
budownictwa w br., ze zwró­
ceniem szczególnej uwagi na 
kształtowanie się jego kosz­
tów oraz rozmiarów tej czę­
ści budownictwa mieszkanio­
wego, która związana jest ze 
wzrostem zmianowości pracy 
w przemyśle, a więc z dodat­
kowymi potrzebami zakładów.

Przyspieszenie tempa popra­
wy sytuacji materialnej lud­
ności jest nadrzędnym celem 
obecnej polityki. Oczywiście, 
jego osiągnięcie wymaga speł­
nienia szeregu istotnych wa-

i częściami zamiennymi. Roz­
patrzony też będzie program . 
uruchomienia produkcji tak 
oczekiwanych samochodów dla 
potrzeb rolnictwa. Przedysku­
tuje się sprawę zaopatrzenia' 
wsi w kombajny do ziemnia­
ków i siloso-kombajny do zie­
lonek.

Jeśli chodzi o przemysł rol­
no-spożywczy, to rząd prze­
analizuje jego dotychczasowy 
rozwój i decyzje, zmierzające 
do uruchomienia produkcji ma­
szyn i urządzeń dla przetwór­
stwa rolno-spożywczego. Wiąże 
się to m. in. z potrzebą rozsze­
rzenia asortymentu jego wyro­
bów.

Rząd podejmie też problemy 
natury bardziej perspektywi­
cznej. Na pierwszym miejscu 
postawiłbym rozpatrzenie pro­
jektu Narodowego Planu Gos­
podarczego i projektu budżetu 
państwa na rok przyszły. Nie­
zależnie od tego rząd rozpa­
trzy projekt planu perspekty­
wicznego rozwoju kraju — 
do 1990 r. oraz projekt pla 
nu przestrzennego zagospoda­
rowania kraju w tym okresie. 
W dalszym ciągu rząd wpły­
wać będzie na doskonalenie 
metod planowania i zarządza­
nia, zgodnie z wytycznymi 
komisji partyjno-rządowej.

PAP

(aski
Inauguracja roku

polski

akademickiego ZMS
W auli Wyższej Szkoły Ekom^!’ 

micznej w Poznaniu odbyła i)®^1. 
wczoraj inauguracja roku aka^^ 
mickiego ZMS, działającego w SrOrgah 
dowisku studenckim uczelni tikowa’ 
szego miasta. powst

Główne zadania organizacji w (Partii 
becnym okresie nakreśliła w i®, i® 
teracie programowym wiecepra 
wodnicząca Zarządu Wojewód^ 
go ZMS Alina Napierała. Zadat:?81111 
te wytycza przede wszystkj1l»11’?' 
stwierdziła ona, Uchwała VI Zjura<izie 
du PZPR. ZMS kierować się ’ 
w swej działalności na uczelnutijmn; 
głównie programem „kadry dla p - z
stępu”. Czerw

Podczas inauguracji przw#111^ 
niczący ZW ZMS Bogdan Zastai^^ny 
ny udekorował złotym odznaci(państi 
niem im. Janka Krasickiego p« - u 
na Sejm, prof. dr. Tadeusza Czwtpo”1^ 
draka oraz 1 osobę — srebrnym W*’11 
5 — brązowymi.

W najbliższych dniach odb(| M 

się ponadto inauguracje roku |le S1 
kademickiego ZMS na poszczejfh™
nych uczelniach m. in. dzisiaj'!
na UAM, również w auli WSE,

(mb)

Wielki sukces
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.znan 
my1

Ju 
kazi; 
Pols' 
dzie< 
nić ] 
Pols

Jaka alternatywa?

Zjazd CDU 
zakończył obrady

Przyjęciem „platformy przedwy­
borczej” zakończył się środę 
3-dniowy zjazd Unii Chrześcijań- 
sko-Demokratycznej (CDU). Doku 
ment ma być podstawą przyszłego 
„programu rządowego” CDU/CSU 
w wypadku zwycięstwa tej partii 
w wyborach do Bundestagu 19 li­
stopada br. Odrzucając politykę za 
graniczną rządu kanclerza NRF, 
Willy Brandta i kroki zmierzają­
ce do normalizacji 1 rozładowania 
napięcia w Europie, chrześcijańscy 
demokraci w istocie nie wysuwają 
żadnej alternatywy. (PAP)

NRF - ChRL nawiązały 
stosunki dyplomatyczne

W środę 11 października, w 
Pekinie odbyła się uroczystość 
oficjalnego nawiązania stosun 
ków dyplomatycznych między 
Chińską Republiką Ludową a 
Niemiecką Republiką Federal­
ną. Odpowiedni dokument pod 
pisali minister spraw zagra­
nicznych NRF, Walter Scheel i 
minister spraw zagranicznych 
ChRL, Czi Peng-fej. W ogło­
szonym komunikacie zapowie­
dziano w najbliższym czasie 
wymianę ambasadorów. (PAP)

przeprowadzone w czasie wiinia 
ty Edwarda Gierka dotyczy? skie 
oczywiście całości problenró Koś' 
będących przedmiotem wspćlwall 
nego zainteresowania. Pny ciw! 
pomniał on znane stanowisk Kon 
Francji, iż wśród krajów euro już 
pejskich nawet o różnych sj B 
Sternach politycznych istnie>wie 
szerokie możliwości dyskuto^y 
nia wszystkich kwestii, w 
także politycznych.

Rada Ministrów podkreśli! 
w szczególności — oświadcz; p, 
dalej korespondentowi 
rzecznik rządu — wielki sui c 
ces wizyty Edwarda Gierk 
oraz fakt, że przeprowadzę^ 
rozmowy dały pozytywne rez: 
taty. Z pewnością Polacy 
Francuzi nie rozmawiali z 
bą ani po raz pierwszy, anif 
raz ostatni — oświadczył w z 
kończeniu Jean Philippe Lecz - 

PAP

Amerykańskie bomby zniszczyły
ambasady Francji i Algierii kl 

co

Dokończenie ze str. 1
ciach Wietnamu Północnego. 
Samoloty amerykańskie bom­
bardowały zwłaszcza okolice 
Dong Hoi i Vinh. Według ko­
munikatu radia Hanoi, dwa 
bombowce „B-52” zostały ze­
strzelone: jeden w prowincji 
Nghe An, a drugi w okoli­
cach miasta Vinh. Zestrzelono 
też amerykański myśliwiec 
bombardujący „A-6” nad 
Thanh Hoa.

Bombardowania samej sto­
licy były niezwykle intensyw 
ne. Jak oświadczył ambasador 
Szwecji w DRW (szwedzka 
ambasada położona jest w o- 
dległości bkoiło 400 metrów od 
ambasady francuskiej), środo­
wy nalot był jednym z naj­
cięższych bombardowań, jakie 
kiedykolwiek przeżyło Hanoi.

W Paryżu na zorganizowa­
nej rano konferencji praso­
wej delegacja DRW potępiła 
Stany Zjednoczone za atak na 
miasto. Rzecznik delegacji oś­
wiadczył, że duża formacja 
lotnictwa amerykańskiego 
zrzuciła wiele ciężkich bomb 
burzących na centrum stoli­
cy, powodując ofiary wśród 
jej mieszkańców. Ataki na 
Hanoi, które nie oszczędziły 
nawet dzielnicy przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, są 
znamienne dla agresywnej po­
lityki administracji amery-

z 
n 
r 
n

■ W 
kańskiej. Waszyngton po® 
nien ponieść całkowitą odp> 
wiedzialność za ten niezWF $ 
poważny akt eskalacji woju $ 

Z ostatnich doniesień wy® 
ka, że choć delegat generał# 
Francji w Hanoi Pierre Susi' $ 
jest poważnie ranny, to zy 
jego nie grozi niebezpiec# 
stwo. W czasie nalotu zrań 
ny został także algierski en ■ 
ge d’affaires. Komunikat. 
treści opublikowało w Sz
holmie szwedzkie MSZ. 0 n 
by przerwały łączność aro k 
sady francuskiej z Pary ‘ £ 

Amerykańskie dowództwo
Sajgonie przyznało W » c 
iż samoloty USA „
wały tego dnia Hanoi. K •, 
nik dowództwa oświadczy • 
celem nalotu były ”°^nji j 
wojskowe po drugiej 8 , 
Rzeki Czerwonej W 
nej części Hanoi, gdzie z . 
duje się m. in. przedsww1 
stwo francuskie”. ni( i
rykański wyraził uboiew f , 
wobec rządu francuskiej^,, , 
związku ze zniszczenia 1, : 
rządzonymi przez amen 
skie bomby w przedsta 
stwie Francji w Hano • .

Jednocześnie Algier*3 
sowała protest do /i 
Zjednoczonych w zwia 
zbombardowaniem , •
jej przedstawicielstwa
noi. (PAP)
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Ruszyli spod Lenino WIELKO 
POLSKA GOSPODARNA Pierożki z... lodu

. gr6d podstawowych za- 
lA/ gadnień, jakie w latach 
V" wojny stanęły przed 

jern polskim, jedno z 
°?IL9Zych miejsc zajmował 
P‘erpowrót nad Odrę i Nysę.

wiosną 1945 roku — 
nim zapadły ostateczne 

j vzje międzynarodowopraw- 
ręce żołnierskie wkopy- 

$.7słupy graniczne nad nur- 
tych rzek. Ręce ludowych 

Łzy, popieranych i w tęj 
" « przywracania piastow- 
Ł kształtu granicznego 
polski, potęgą radzieckich so­
juszników.

Chcemy walczyć
Z inicjatywą zorganizowania 

noiskich sił zbrojnych, walczą- 
Jvch razem z Armią Radziec- 
JJ przeciwko wspólnemu wro- 
owi wystąpili polscy komu- 

_ założyciele Związku 
Patriotów Polskich. Statut tej 
organizacji, która podporząd- 

'towała się kierowniczej roli 
powstałej w kraju Polskiej 
.Partii Robotniczej, stwierdzał 
m in.:
i związek Patriotów Polskich w 

ZSRR jednoczy na czas wojny Po- 
jaków zamieszkałych na ziemiach 
Radzieckich w celu:
1 _ pomagania narodowi nolskie- 
i n w wyzwoleniu Polski spod 
itjarzma niemieckiego;
, - zbrojnej walki wraz z Armia 
Czerwona przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim;

01 _ walki o przywrócenie suwe­
rennych praw i niepodległości 
■ państwa polskiego;
a - umocnienia więzów przyjaźni 
spomiędzy narodem polskim i na. 
[rodami Związku Radzieckiego.

1 kwietnia 1943 roku ukazu­
je się w organie ZPP „Wolna 

.tPolska” artykuł wstępny pod 
i,znamiennym tytułem: „Chce- 
, my walczyć z bronią w ręku”. 
bl Już też 8 maja 1943 roku u- 

kazuje się na łamach „Wolnej 
Polski” komunikat: „Rząd ra­
dziecki postanowił zadość uczy 
nić prośbie Związku Patriotów 
Polskich w sprawie utworze­

ni nia na terytorium ZSRR Pol­
eskiej Dywizji im. Tadeusza 
o? Kościuszki, w celu wspólnej 
x.walki z Armią Czerwoną prze- 
.•zy ciwko najeźdźcom niemieckim, 
iskFormowanie polskiej dywizji 
ir: już się rozpoczęło”.
sj Radziecki sojusznik odpo- 

iejwiedział na deklarację „Chce- 
owmy walczyć” — również nie- 
tpzbędną pomocą: pełnym wy­

posażeniem powstającej dy- 
jU wizji, później korpusu, całej 
cę armii...

Pierwsza dywizja — Kościusz 
^kowska — została sformowana 

wciągu zaledwie dwóch miesię 
03 cy; przy tym jej stan liczebny 
!ZI przekroczył nawet ilości etato- 
y We i wynosił na dzień 8 sierp­
» — .n । ......................—

! W kaliskim „Polo11
C* *---------------------------------------

• Zapowiedź rynkowych nowości
f 7^3 nowościami wejdą na rynek w pierwszym kwartale 

4. nowego roku Kaliskie Zakłady Przemysłu Dziewiarskie-
go „Polo”. Będzie to nie tylko wzornicze, ale i techno- 

ogiczne wzbogacenie kolekcji wyrobów. Park maszynowy za- 
adów poddawany jest ciągłym zabiegom modernizacyjnym, 

Co Pozwala na wprowadzanie do produkcji wyrobów o coraz
* nkZyr^ standardzie.
X Obecnie w „Polo” wytwarza się dwa zasadnicze rodzaje 
Ł Wć z dzianin. Są to koszule i bluzki stilonowe oraz okry- 

‘zw- wierzchnie — damskie, męskie i młodzieżowe. Szcze- 
jj |° nym powodzeniem u nabywców cieszą się wyroby z dru- 
1 k wFmienionej tutaj grupy. Są to różnego rodzaju wdzian- 
' eo’ koszulki polo z bistoru, elastoru, anilany. Na te- 
* za^2?^ giełdzie dziewiarskiej na Targach Jesień-72 handel 
1 rnu i Czystko co fabryka w tej grupie produktów ofe- 

a a- W konkursie „Dobre — ładne — poszukiwane” czte- 
। z anilany i bistoru zdobyły srebrny medal. Kilka-
' win0'6 Wyr°bów, które mają wejść do produkcji przedsta- 

Kar^ iest do otrzymania znaku jakości.
: rakto 16 nowo^c'i, które w niedługim czasie wejdą na rynek eha- 
■ lonowyZUJą siS nowoczesnym, modnym krojem. Męskie koszule sti- 
' czetl- e ZWracają uwagę kolorami oraz starannym i modnym wykoń- 
, W Jein ^nierzyków i mankietów. Szczególnie po ostatniej obniż- 

. Ww v c'eszy^ się będą na pewno dużym powodzeniem wśród klien- 
czym at<>m’ast grupa wyrobów wierzchnich wyróżnia się zdobni- 

C *anv "^^^niem w postaci kolorowych plisek, kieszonek, naszy- 
- Dasmanteria. W szeregu wyrobów guziki zastąpiono gustow- 
p Pon pod względem koloru zameczkami.
’ nrW’e ule§nie także sama jakość dzianin. Jest to możli- 
i( Japon'^2 Coraz szersze stosowanie maszyn sprowadzanych z 
' rantuia najnowocześniejsze maszyny dziewiarskie gwa- 
' ^kości wyrobów w niczym nie ustępujących

Znaneąin-a^epszym markom światowym.
• ”poio'<VUZ w kraju Kaliskie Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
f Oczeltały się planowanej rozbudowy. Będzie to w zasadzie 
’ "^ocze n°Wego wielkiego zakładu, który za dwa lata przyjmie do 
' Pta<:« Pr,nyCh hal w czerwcu bieżącego roku ruszyły już

stWo Bud'V?,>tO'WaWoze’ natomiast od listopada Kaliskie Przcdsiębior- 
in, °w,an« rozpocznie, mające potrwać 26 miesięcy właściwe 

D7i!?estycyjne.

■ pracy 7 i • inwestycji znacznej poprawie ulegną warunki 
( l°miast9 °g'- Powierzchnia zakładu zostanie podwojona, na- 
। k^ane Zatrudnienie wzrośnie nieznacznie. Jednak zainsta- 

2Woią n°wych pomieszczeniach nowoczesne maszyny po-
■ Ł zwi<*szyć produkcję.

tak • i wszystkie sklepy dziewiarskie zaopatrzone 
• skleP fabryczny, mieszczący się w Kaliszu przy 

r°bów n°sląskiej. Panujący tam tłok świadczy o ocenie wy- 
Przez klientów, (k)

nia 1943 roku 16 tysięcy ludzi. 
14 lipca w rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem Kościuszkowcy 
złożyli uroczystą przysięgę, a 
następnie, po 6 tygodniach in­
tensywnego szkolenia, w dniu 
1 września 1943 roku, w czwar 
tą rocznicę napaści hitlerow­
skiej na Polskę, wyruszyli 
przez Moskwę i Wiaźmę na 
front.

Szeregi w polskich mundurach
12 października 1943 roku o 

świcie, żołnierz Dywizji Koś­
ciuszkowskiej złożył pod Le­
nino pierwszą daninę krwi. 
Regularne, ludowe Wojsko 
Polskie rozpoczęło tym bojem 
walkę o nową, demokratyczną 
Polskę w sprawiedliwych, hi­
storycznych granicach.

Bitwa ta miała dla Polski i 
Wojska Polskiego doniosłe zna 
ozenie polityczne. Po raz 
pierwszy bowiem regularne 
wojska polskie, pod ideowo- 
politycznym kierownictwem, 
polskiej lewicy, włączyły się 
do czynnej walki przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom na 
głównym froncie II wojny 
światowej. Kościuszkowcy 
wkroczyli na najkrótszą i naj­
pewniejszą drogę do wyzwo­
lenia narodowego i społeczne­
go Polski. Przelana wspólnie 
krew polskich i radzieckich 
żołnierzy w tej bitwie pieczę­
towała nowe braterskie sto­
sunki między Polską a Związ­
kiem Radzieckim.

„Przysięgała nasza dywkia — 
pisała tuż no bitwie Wanda Wasi­
lewska — dochować wierności so­
juszniczej, braterskiej Czerwonej 
Armii — i tej wierności dochowa­
ła i przypieczętowała przyjaźń 
między Polską i Związkiem Ra­
dzieckim krwią serdeczną, co się 
lała wspólnie po radzieckim 1 po 
polskim mundurze. Dowiodła nasza 
dywizja jeszcze raz, że Polska nie 
zginęła. I ze zdumieniem i zgroza 
patrzyli struchleli Niemcy; jak 
idą przeciw nim szeregi w poi-, 
skich mundurach, jak lśni na 
czapkach niepokonany — orzeł 
biały, jak zmartwychwstałe przed 
nimi to. co uważali za zniszczone 
rozbite na zawsze w trzydziestym 
dziewiątym roku — Wojsko Pol­
skie”.

Rzeczywiście — w toku 
dwudniowych, ciężkich walk 
— dywizja polska zademon­
strowała swoje wysokie mo­
rale. W najtrudniejszych wa­
runkach sforsowano bagni­
stą dolinę Mierei, przełamano 
opór czołowych oddziałów nie­
przyjaciela, zdobyto pierwszą 
pozycję obrony i węzłowe 
punkty oporu we wsi Połzu- 

chy, wytrzymano zmasowane 
kontruderzenie Luftwaffe.

Działania potparte ogrom­
nym zapałem i poświęceniem, 
przy równoczesnym braku do­
świadczenia frontowego, zo­
stały okupione wysokimi stra­
tami. W dowód uznania za 
męstwo w bitwie pod Lenino 
przyznano kościuszkowcom 
247 polskich i 239 radzieckich 
odznaczeń bojowych. Pierwszy 
to wyraz uznania i hołdu dla 
tych, którzy stanęli do najsku­
teczniejszej walki o lepszą 
przyszłość odrodzonej Oj­
czyzny — Polski Ludowej.

Na straży pokoju
Od tamtych dni mija już 29 

lat. I oto na dziesiątkach 
spotkań, organizowanych co­
rocznie z okazji Ich Święta, 
siedzą wśród nas uczestnicy 
pełnego chwały szlaku bojo­
wego Ludowego Wojska Pol­
skiego od Lenino do Berlina. 
Niektórzy są wciąż tak młodzi, 
że trudno uwierzyć, że są to 
ci sami ludzie. Padają nazwy: 
Sielce, Oka, Grigoriewskoje, 
Chełm. Studzianki, Kołobrzeg, 
Zgorzelec, Mielnik, Berlin. Na­
zwy te są cząstką historii na­
szego narodu. Ale dla nich 
mają one także swą niepowta­
rzalną barwę: są faktami z ich 
życia.

Dokończenie na str. 4
TADEUSZ BARTKOWIAK

Na poligonie

Na zdjęciu — przygotowanie rakiety operacyjno-taktycznej do 
pozycji startowej.

CAF — WAF — Iwan

Stały postęp 
w dziedzinie 
nauki, techniki 
gospodarki wy 

maga coraz do­
skonalszych, 
zautomatyzo­

wanych metod 
zarządzania i 

kierowania. O ile w przemyśle, 
budownictwie, transporcie me 
tody takie są już stosowane, to 
kompleksowa automatyzacja 
kierowania tak skomplikowa­
nym organizmem, jakim jest 
wielkie miasto, nie znalazła 
jeszcze rozwiązania w prakty­
ce światowej. Próba takiego 
rozwiązania podejmowana jest 
właśnie w Leningradzie, gdzie 
rodzi się projekt automatycz­
nego systemu kierowania 
(ASK) miastem. O systemie 
tym mówi główny jego pro­
jektant — inż. Borys Żuka- 
riew.

— Aby zrozumieć jak skom 
plikowane jest to zadanie, trze 
ba najpierw zdać sobie spra­
wę z rozmiarów leningradzkiej 
gospodarki miejskiej.

W Miejskiej Radzie Narodo­
wej Leningradu „przerabia 
się” rocznie ok. 60 tys. doku­
mentów. Przy samych najprost 
szych operacjach obliczenio­
wych, związanych z gospodar­
ką miejską, zatrudnia się ok. 
120 tys. osób. Tak więc już dziś 
widać dysproporcję między roz 
wojem miasta, ogromną ilością 
napływających informacji, a 
możliwościami aparatu zarzą­
dzającego. Konieczne są nowe, 
naukowe metody kierowania,

186 zakładów różnych branż 
bierze udział w tegoroczne] edy­
cji naszego konkursu „Wielko - 
polska Gospodarna”. Celem te­
go konkursu — którego organi­
zatorem są redakcja „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” I Rozgłoś­
nia Polskiego Radła w Pozna­
niu przy współudziale WKZZ i 
NOT — jest zmobilizowanie za­
łóg zakładów pracy do obniże­
nia kosztów wytwarzania, zwięk­
szania produkcji artykułów ryn­
kowych, poprawy gospodarki 
materiałowej itp. Oceniana jest 
również działalność stowarzy­
szeń naukowo-technicznych NOT 

oraz rad zakładowych.

Jemy stanowczo za mało 
mrożonek — przeciętnie 
dziesięciokrotnie mniej 

niż mieszkańcy innych krajów 
europejskich. Chociaż produk­
cja ta stale wzrasta (w ubie­
głym roku sprzedano 12 000 ton 
mrożonek, a w obecnym ry­
nek otrzyma 20 000 ton tych 
wyrobów), to nadal nie zaspo­
kaja i tak stosunkowo niewiel 
kiego zapotrzebowania konsu­
mentów.

Największym, jak dotych­
czas popytem cieszą się mrożo 
ne owoce i warzywa. Zapotrze 
bowanie na nie zaspakajane 
jest mniej więcej w 30—40 
proc. Sytuacja poprawi się w 
przyszłym roku, kiedy to pro­
dukcja mrożonek w Polsce 

Miasto sterowane 

komputerami
współmierne do rozwoju piano 
wego systemu gospodarki so­
cjalistycznej.

Inicjatywa utworzenia ASK, 
z którą wystąpiły leningradzka 
organizacja partyjna i rada 
miejska, zaakceptowana zosta 
ła w 1969 r. przez Radę Mini­
strów ZSRR. W celu przepro­
wadzenia niezbędnych prac ba 
dawczych utworzono specjalne 
zjednoczenie naukowo-technicz 
ne i projektowe. Zgrupowani 
w nim naukowcy i projektanci 
przygotowali już projekt tech­
niczny pierwszego etapu ASK.

Zautomatyzowanie kierowa­
nia miastem okazało się znacz 
nie trudniejsze i bardziej 
skomplikowane niż przedsię­
biorstwami przemysłowymi. 
Można, na przykład, dokładnie 
obliczyć i zaprogramować roz 
miary produkcji fabryki tra­
ktorów, uwzględniając określo 
ne dostawy surowców i ma­
teriałów, stan parku maszyno 
wego itd. Ale jak obliczyć ilu 
obywateli skorzysta po pracy 
z miejskich środków lokomo­
cji?

Opierając się na dotychcza­
sowych doświadczeniach wyko 
rzystania maszyn elektrono­
wych w niektórych gałęziach 
gospodarki miejskiej, postano 
wiliśmy w pierwszym etapie 

wzrośnie prawie dwukrotnie. 
Niektóre z nowości, np. mro­
żone pierożki, można znaleźć w 
sklepach już dzisiaj. Producen 
tern kilku nowych wyrobów są 
m. in. uczestniczące w naszym 
konkursie ' WIELKOPOLSKA 
GOSPODARNA Wojewódzkie 
Zakłady Chłodnicze z Pozna­
nia.

PIERWSI W POLSCE
3 lata temu, właśnie w po­

znańskiej chłodni przy ul. Drus 
kienickiej, po raz pierwszy w 
Polsce rozpoczęto próby pro­
dukcji mrożonych wyrobów 
mącznych. Opracowana została 
technologia, wyprodukowano 
pierwsze próbne partie wyro­
bów i wypuszczono je na ry­
nek. Gdy gospodynie domowe 
zaakceptowały nowość, poznań 
ska chłodnia zwiększyła pro­
dukcję mrożonych pierożków.

W tym roku handel i gastro­
nomia poznańska otrzymają 
2 500 ton pierogów (z serem, 
ruskie, leniwe), knedli, pyzów i 
klusek ziemniaczanych. Już za 
3 lata, (a może nawet za 2) pro 
dukcja ta będzie podwojona. 
Do wytwarzania wyrobów gar 
mażeryjnych zastosowana zo­
stanie bowiem ciągła linia tech 
nologiczna.

Nie będzie to pierwsza tego 
typu linia w zakładach.

NOWA TECHNOLOGIA 
W CENIE

W tym roku zastosowano 
po raz pierwszy tunel do 
ciągłego mrożenia truska­
wek. Dzięki tej nowo­
czesnej technologii czas ich 
mrożenia został skrócony z 8 
godzin do... 15 minut. Polepszy 
ła się też jakość tak produko­
wanych mrożonek (nie zbryla­
ją się i pozwalają osiągnąć pół 
fabrykat sypki), znacznie za­
oszczędzono na robociźnie. Mię 
dzy innymi dzięki likwidacji 
przeładunków międzyoperacyj- 
nych pracochłonność zmniej­
szyła się o połowę.

Nowoczesny tunel zamrażal- 
niczy zmusił dyrekcję Chłodni 
do wprowadzenia szeregu inno 
wacji w produkcji. Do jego 
technologicznego poziomu uno­
wocześniono także inne etapy 
procesu produkcyjnego. Wpro­
wadzono składowanie półfabry 
katów w kojcach. Z taśmy tu­
nelowej produkt zsypuje się sa 
moczynnie do kojca paletowe­
go, w którym jest ważony a na 
stępnie przewożony do maga­
zynu. (Dotychczas ten sam pro­
dukt był bądź workowany, 
bądź też przechowywany w „za 
grodach” luzem). Dzięki temu 
obecnie na jednej zmianie skła 
dowaniem zajmują się trzy oso 
by, gdy jeszcze nie tak daw­
no trzeba było do tych prac 
kierować 10-osobową brygadę.

RODZIME POMYSŁY

— W ramach konkursu 
WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA — mówi zastępca dy­

objąć automatycznym syste- 
mem kierowania takie dziedzi 
ny, jak: budownictwo, zaopa­
trzenie materiałowo-technicz­
ne, komunikację pasażerską, 
rachunkowość, rozdział i 
eksploatację substancji miesz 
kaniowej, zatrudnienie oraz 
obsługę informacyjną miesz­
kańców. Każdy z takich pod­
systemów pracuje nad kon­
kretnym zagadnieniem, doty­
czącym danej sfery gospodar­
ki miejskiej. Przy czym w pla 
nach tych wzajemnie powią­
zane są problemy przedsię­
biorstw budowlanych i biur 
projektowych, przemysłu ma­
teriałów budowlanych i tran­
sportu.

Korzyści, jakie przyniesie 
wdrożenie systemu ASK w dzie 
dżinie zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego ocenia się 
na 885 tys. rubli rocznie. Sy­
stem sterowania komunikacją 
miejską zapewni mieszkańcom 
maksimum wygód w posługi­
waniu się miejskimi środkami 
lokomocji, umożliwiając zara­
zem najlepsze wykorzystanie 
transportu. Zastosowanie ASK 
w dziedzinie gospodarki miesz 
kaniowej dopomoże ludziom w 
wyborze mieszkań, ich zasie­
dleniu itd.

Rzecz jasna, system ASK, 

rektora do spraw produkcji 
inż. Jerzy Kwieciński — chcie- 
łibyśmy zgłosić kilka rozwią­
zań, które sami opracowaliśmy 
w zakładzie. Wprowadziliśmy 
m. in. paletowy system przewo 
zu surowca z punktu skupu do 
chłodni. Unikamy dzięki temu 
przeładunku w chłodni i skra­
camy czas postoju samocho­
dów przy rozładunku i zała­
dunku. Dawniej obydwie te 
czynności trwały około 4 go­
dzin, a obecnie tylko 1,5 go­
dziny. Efektem technologicz­
nym systemu paletowego jest 
też to, że surowiec bardzo szyb 
ko i w dobrym stanie trafia do 
chłodni.

Wprowadzenie do produkcji 
większości nowości jest możli­
we dzięki istnieniu w zakła­
dzie 30-osobowego Oddziału 
Produkcji Maszyn i Urządzeń. 
Ten niewielki zespół ludzi kon 
struuje liczne nietypowe urzą­
dzenia niezbędne w chłodnic­
twie — najczęściej niedostępne 
na rynku krajowym. Takimi 
aparatami są m. in. formierki 
do wyrobów mącznych. W tym 
roku wyprodukowanych zosta­
nie 10 formierek. Tutaj kon­
struuje się też różne nietypo­
we stoły (najczęściej wg pro­
jektów racjonalizatorów), u- 
rządzenia do przeładunków i 
stojaki do przewożenia surow­
ców.

DOBRE WYNIKI

W Wojewódzkich ZakładacK 
Chłodniczych przekonano się 
do takich poczynań, gdyż przy­
noszą one wymierne efekty. 
Wyniki produkcyjne pierw­
szych 7 miesięcy są optymi­
styczne. Plan produkcji rynko 
wej np. został wykonany w 160 
proc, a produkcja samych tyl­
ko pierożków wzrosła w sto­
sunku do ubiegłego roku aż 4- 
krotnie. Załoga zrealizowała 
też już prawie całkowicie swo 
je zobowiązania w ramach ak­
cji „20 miliardów”. Ponadplano 
wo wyprodukowano 400 ton 
pierożków, pyzów, knedli oraz 
150 m sześć, otulin styropiano­
wych, które również wytwarza 
ne są na Podolanach.

Wykonano więcej niż piano 
wano „rozbiorów mięsa”. Te 
usługi chłodnia świadczy dla 
przemysłu mięsnego. W ciągu 
siedmiu miesięcy przerobiono 
prawie 1 200 ton mięsa więcej 
aniżeli przewidywały plany.

Wyniki produkcyjne pierw­
szego półrocza są w Wojewódz 
kich Zakładach Chłodniczych 
bardzo pomyślne. One właśnie 
są atutem w naszym konkur­
sie WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA.

MAREK PRZYBYLSKI

technika elektronowa i maszy 
ny matematyczne nie zastąpią 
ludzi, którzy obecnie zarządza 
ją miastem. Pomogą one tylko 
czynić im to lepiej i efektyw­
niej. Np. w handlu zmniejszy 
się liczba pracowników, pełnią 
cych czynności kierownicze i 
obliczeniowe, co pozwoli 

zaoszczędzić na funduszu płac 
2 miliony rubli rocznie, a tak­
że zmniejszyć o 4 min rubli za 
pasy w handlu. Łącznie efekty 
ekonomiczne, wynikające z 
wprowadzenia w życie pierw­
szego etapu ASK, wyniosą co 
najmniej 25—30 milionów ru­
bli rocznie, a w miarę dosko­
nalenia tego systemu będą się 
one zwiększały.

Dzięki ASK zmieni się też 
sam styl zarządzania. Powsta­
ną możliwości operatywnego 
przetwarzania wielkiej ilości 
bieżących informacji, wyboru 
najdogodniejszego wariantu 
planu, a także — co szczegól­
nie ważne w gospodarce piano 
wej — uzyskiwania w dowol­
nym momencie dokładnej in­
formacji o stanie zapasów, 
funduszów i środków.

W przyszłości ASK Le­
ningradu stać się ma częścią 
składową ogólnopaństwowego, 
zautomatyzowanego systemu 
zbierania i przetwarzania da­
nych w celu planowania i za­
rządzania całą gospodarką na­
rodową.

inż. BORYS ŻUKARIEW
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Zanim trafią na stół

Ziemniaczana struga
do punktów skupu

Sprawne zaopatrzenie miast 
i okręgów przemysło­
wych w ziemniaki stano 

wiące podstawę wyżywienia 
ludności w naszym kraju jest 
obecnie najważniejszą sprawą 
w rolnictwie. Trzeba zakupić 
w kraju 700 000 ton ziemnia­
ków, z czego ponad 200 000 ton 
dostarczy Wielkopolska, jeden 
z głównych potentatów w uprą 
wie tej rośliny. Do tej pory 
wpłynęło od rolników indywi 
dualnych i spółdzielców ponad 
50 000 ton, a więc jedna czwar 
ta przewidzianej do tegorocz­
nego skupu ilości. Nie jest to 
wynik zadowalający, choć wo 
jewództwo poznańskie przodu­
je w bieżących dostawach obok 
bydgoskiego, koszalińskiego i 
białostockiego.

Duże ożywienie notuje się na 
punktach skupu w tym tygod­
niu. Większość rolników, koń­
cząc wykopki ziemniaków, za­
biera się do ich sortowania i 
odstawy.

Pleszewskie po wykopkach

procent ziemniaków. Jak nas 
poinformował kierownik Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium PRN w Środzie mgr 
inź. Włodzimierz ’ Kowaliński, 
w powiecie tym było do wyko 
payia tej jesieni 7 000 hekta­
rów ziemniaków. Obecnie trwa 
ją dostawy. Na przewidziane 
planem 4 800 ton ziemniaków 
jadalnych, sadzeniaków i prze 
myślowych, dostarczono do 
punktów skupu ponad 2 500 
ton. Ostatnio odeszły dwa po­
ciągi wahadłowe (po 925 ton
każdy) przeznaczone dla 
trzenia miast.

W Jarocińskiem sytuacja 
lach wygląda pomyślnie, 
niaki są tu na ukończeniu,

zaopa

na po-
Ziem- 

rolnicy
przeważnie zajęci są przy wykop­
kach buraków cukrowych. Na dro 
gach i szosach — wiele wozów wy 
ładowanych płodami. Ziemniaki 

na wozach suche, piękne, bez obja 
wów zakażeń wirusowych. Napoty 
kani rolnicy odwozili przeważnie 
większe ilości niż przewidywały to 
ich umowy kontraktacyjne. Wiele 
odstawiało w ogóle poza planem, 
gdyż takich umów uprzednio 
wcale nie zawierano.

Wtorkowy rajd w kierunku 
wschodnim naszego woje­
wództwa pozwolił na optymi­
styczne obserwacje. Już po 
drodze, w powiecie średzkim, 
można stwierdzić, że pozostało 
na polach nie więcej niż 15

echa . naszyć 
publikac

Nie obywa się bez przeszkód
W Pleszewskiem już po wy 

kopkach ziemniaków. Sprzą­
tnięto je z powierzchni powy­
żej 8 000 hektarów. A skup? 
Wyjaśnia kierownik Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium PRN w Pleszewie mgr 
inż. Hieronim Szwedek:

— Mamy duży plan dostaw, 
prawie 12 000 ton ziemniaków 
jadalnych. Z tej ilości do tej

Zaległości będą 
odrobione...

pory oddaliśmy 
ton. Zbiory były

ponad 3 500 
rekordowe.

Po ukazaniu się naszego komen­
tarza pt. „Zachwiana harmonia 
planu” (22 września br.), traktują­
cego o sytuacji w budownictwie po 
8 miesiącach roku, odezwały się 
dwa wymienione w owym komen 
tarzu przedsiębiorstwa.

Pierwsze z nich, Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolniczego w 
Szamotułach wyjaśniało, że sierp­
niowe potknięcie, które spowodo­
wało niewykonanie zadań 8 miesię 
cy było zdarzeniem nietypowym w 
praktyce tego przedsiębiorstwa, zo 
stanie odrobione, a plan roczny bę 
dzie na pewno wykonany.

Drugie, Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Elektroenergetycznego „El- 
bud” w Poznaniu donosiło, że w 
poprzednich miesiącach plany 
zawsze wykonywało, a' niedobory 
powstałe w sierpniu (powodujące, 
iż zadań 8 miesięcy br. „Elbud” 
nie wykonał), zostały odrobione.

(pch)

iNłLTUWNYl

W ubiegłym roku mieliśmy 
pierwsze miejsce w kraju, bo 
sprzątnęliśmy po 208,7 kwinta 
la z hektara, w tym roku li­
czymy na 225 kwintali. Ale z 
wykopkami — zmartwień było 
co niemiara. Np. na 5 kombaj 
nów ziemniaczanych w powie 
cie trzy stały bezużytecznie z 
powodu braku części zamien­
nych. Brakowało prętów do 
zwykłych kopaczek. Po uszczel 
ki do ciągników ludzie jeździli 
do Gdańska i w Kieleckie.

Właśnie taki kłopot mają spół­
dzielcy RSP Korzwy. Kierownik 
produkcji Jan Włodarczyk mówi, 
że przeciąga się w POM Pleszew 
remont 2 ciągników, które uległy 
awarii podczas prac jesiennych. 
Niestety, nigdzie nie można dostać 
łożysk.

Spółdzielcy wysłali już 20 ton 
ziemniaków, sźykują następne 60 
ton jadalnych dla GS Pleszew. Od 
stawią 350 ton sadzeniaków dla 
„Centrali Nasiennej”, bo spółdziel 

nia właśnie specjalizuje się w uprą 
wie sadzeniaków.

Odwiedzamy przodującą w 
skupie GS w Tarnowie Pod­
górnym. Na placu trwa wyła­
dunek i załadunek ziemnia­
ków. Wozy mijają się w bra­
mie. Na jednym z nich Zenon 
Majorczyk z Tarnowa Podgór­
nego. Wiezie 3 tony. — Jeszcze 
sprzedam państwu trzy tony, 
choć na ten rok nic nie . kon­
traktowałem — mówi gospo­
darz. — Ziemniaki obrodziły 
jak nigdy, sprzątałem z hekta 
ra po 300 kwintali.

Kierownik skupu Alojzy Na 
wrót wylicza najlepszych do 
tej pory dostawców. Są nimi: 
Bolesław Żebrowski z Tarno­
wa Podgórnego, który odstawił 
22 tony i nadal dowozi ziem­
niaki, Władysław Bogdziun z 
tej samej wsi sprzedał 20 ton, 
Tadeusz Serba odwiózł 30 ton, 
Stanisław Troń z Góry — 21 
ton. W filii punktu skupu w 
Rokietnicy przyjęto najwięcej 
ziemniaków od Jana Potrawia 
ka z Mrowina — 19 ton. Młody 
rolnik Ryszard Jabłoński, któ­
ry uprzednio nic nie kontra­
ktował, odwiózł ziemniaków 7 
ton ze swojego 6-hektarowego 
gospodarstwa. Dzięki takim do 
stawcom Gminna Spółdzielnia 
swój plan zrealizowała w 72.7 
procenta, a za dwa dni, jak 
dobrze pójdzie, wykona go cał 
kowicie.

Przodownika w skupie usiłu 
je gonić GS w Stęszewie. W 
ubiegłym tygodniu odbiorcy 
jeszcze musieli tam czekać na 
dostawy od rolników, w tym 
tygodniu realizacja planu się­
ga 41,5 procenta. Meldunek z 
10 bm. donosił o przekroczeniu 
tysiąca ton. Tutaj też przodo­
wali w dostawach: Franci­
szek Czyż z Mirosławek, Jó-

Międzynarodowe festiwale 
muzyki współczesnej, po­
pularne „Warszawskie Je­

sienie” organizowane staraniem 
Związku Kompozytorów Pol­
skich były dotąd terenem pre­
zentacji utworów m. in. kilku­
dziesięciu twórców polskich lub 
z kulturą polską związanych.

Poznańskie środowisko kom­
pozytorskie już od pierwszej 
„Jesieni” w 1956 roku, aczkol­
wiek nie bez przerw i zahamo­
wań, dokumentuje swoją obec­
nością w programach kolejnych 
festiwali szeroko znane w kra­
ju zamiłowanie mieszkańców 
Poznania i Wielkopolski do mu­
zyki i twórczego udziału w jej 
u po wszec hn i ani u. Og ran i czo n e 
ramy publikacji zobligowały jej 
autora do skupienia uwagi na 
sprawach dotyczących środowis­
ka poznańskiego i marginalne­
go z konieczności potraktowa­
nia kwestii sąsiadujących.

Wydarzeniem dla poznańskich 
i wielkopolskich melomanów stał 
się na XVI „Warszawskiej Je­
sieni” dyrygencki występ kie­
rownika artystycznego Filharmo­
nii Poznańskiej Renarda Czaj­
kowskiego z zespołem Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej Radia i 
Telewizji Belgijskiej. Rozmiłowa­
ny w twórczości Sergiusza Pro­
kofiewa, ceniący talent kompo­
zytorski i pedagogiczny Bole­
sława Szabelskiego wychowa­
nek Karola Stryji z Państwowej 
Wvższej Szkoły Miizycznei w 
Katowicach, ambitnie współza­
wodniczący z Kazimierzem Kor­
dem do drugiego miejsca (po 
Andrzeju Markowskim) wśród kra 
jowych odtwórców muzyki współ 
czesnej — otrzymał od komisji 
repertuarowej XVI Międzynaro­
dowego Festiwalu Muzyki Współ 
czesnej odpowiedzialne zlecenie: 
poprowadzenia dzieł czterech 
kompozytorów (w tym Bogusła­
wa Schaffera), utrzymanych w 
odmiennym stylu i o różnych 
walorach estetycznych.

Echa XVI Warszawskiej Jesieni

Poznańskie akcentj
kondycyjnym (grany prawie bez 
wytchnienia) był szczególnie w 
paru kadencjach zupełnie dobrze 
słyszalny, zwłaszcza, że w zało­
żeniu twórcy wszystko bazować
mialo na szmerze

Dziełem, które 
na XII Festiwalu 
ki Współczesnej

staccata.

podobnie, jak 
Polskiej Muzy- 

w Poznaniu

OBRAZY SKUPINA 
NA EKSPORT

Poznański rzeźbiarz i malarz 
szard Skupin z powodzeniem

Ry 
to-

ruje sobie drogę do wielkich mię 
dzynarodowych galerii zajmują­
cych się organizowaniem wystaw 
oraz sprzedażą malarstwa. Biuro 
Handlu Zagranicznego PP „Desa” 
wysłało ostatnio płótna tego mala­
rza na wystawy do Paryża (Ga­
leria Atelier pani Monnet), do 
Wiednia (Salon Rudolfa Otto), do 
Tokio (Tokuma Trading Tokyo) 
oraz do Kanady (Galeria Mona Li­
sa, Calgary, Alberta). Twórczość 
malarska staje się więc także u 
nas produkcją eksportową, (ob)

Powiat poznański goni czołówkę
Powiat poznański ma głów­

nie zadanie zaopatrzenia metro 
polii. Stąd jeden z najwyż­
szych planów skupu (10 500 
ton). Jeszcze w ubiegłym ty­
godniu, gdy jeździliśmy po 
tym terenie, realizacja dostaw 
nie była nadzwyczajna. Ostat­
nie dni przyniosły radykalną 
poprawę sytuacji. Do 9 bm. 
skupiono blisko 4 000 ton ziem 
niaków, co stanowiło 37,5 pro­
centa planu.

zef Brzostowski z 
Władysław Nowak 
szek Antkowiak ze 
Bolesław Anioła z

Nie ze wszystkich

Sa nowie, 
i Franci- 
Stęszewa, 

Tomiczek.
GS powia

tu są tak pomyślne wiado­
mości. Podobnie jak w innych 
rejonach województwa ko­
nieczna jest dalsza aktywiza­
cja dost.aw, żeby zdążyć przed 
mrozami.

MARIA POLCYNOWA

Np. w „Anabasis” Hiszpana To­
masa Marco orkiestra koncentro­
wała się przy ciągłym crescendo, 
wystrzegając się odchyleń, a wszy 
stkie ruchy dyrygenta cechowała 
duża stabilność bez dążenia do kul­
minacji, co poniekąd korespondowa 
ło z subtelnie zarysowanymi w 
utworze narodowymi cechami mu­
zyki tego kraju. Natomiast w 
kompozycji Franco Donatonie.go 
„Puppenspiel II“, wykonanej przy 
udziale znakomitej Barbary Świą­
tek (flet, flet piccolo) włoski kom­
pozytor, wyraźnie starał się wto­
pić instrument w partie orkiestry, 
czyniąc to zresztą w sposób mało 
odczuwalny dla solistki, która nie 
stwierdziła po koncercie momen­
tów przegłuszania jej przez zespół 
z Brukseli. Utwór Włocha bardzo 
trudny do opanowania zarówno 
pod względem technicznym, jak i

spotkało się z kontrowersyjnym 
przyjęciem, były „Ezperimenta” 
na orkiestrę Bogusława Schaf- 
fera z partią dwu fortepianów 
dla jednego pianisty, dedykowa­
ne Markowi Mietelskiemu.

Rzecz najwyraźniej ukierunko­
wana ku teatrowi muzycznemu 
została tak skomponowana, że 
obydwa fortepiany: zarówno solo­
wy, jak i preparowany nie były solo 
wo słyszalne, a wręcz pochłaniane 
przez orkiestrę, sztezególnie w lej 
najwyższych partiach brzmienio­
wych. Marek Mietelski — pianista 
doświadczony i o ugruntowanym 
warsztacie, dysponujący repertua­
rem wykraczającym znacznie poza 
twórczość awangardową nie miał 
łatwego zadania. Jako solista był 
— co nie stanowi w muzyce współ­
czesnej niespodzianki — współ­
twórcą wykonywanego utworu.

Sam dyrygent zapytany, czym 
kierował się, wyrażając zgodę na 
wykonanie utworu B. Schiffera, 
oświadczył na konferencji praso­
wej, iż godzi się na dyrygowanie 
dziełami, do których ma wewnę­
trzne przekonanie, a stąd już je­
den krok do aprobaty stylu kom- 
pozybora. Analogicznie, choć nie 
bez trudności, wyglądał* sprawa z 
interpretacją „Espressioni" trzy­
częściowego choć zaledwie 9 mi­
nut trwającego utworu Raymond* 
Baervoetsa, Flamandczyka stale 
mieszkającego w Rzymie. R. Baer- 
voets zaprezentował się na tle 
kompozycji swych kolegów z Bel­
gii Victora Legley* i Henri Pous- 
seura, wykonanych na innym kon 
cercie tegorocznej „Jesieni”, jako 
twórca par excellence awangardo­
wy.

„Warszawsko - Jesienny” de­
biut Renarda Czajkowskiego zda 
je się świadczyć o sukcesie, 
tym bardziej, że na próby (sześć 
w Belgii i jedna w Warszawie) 
było niewiele czasu, zaś termi­
nów złożenia partytur nie zaw­
sze dotrzymywano.

Kierownik artystyczny Filhar­
monii Poznańskiej, którego kon-

takty z Belgami sięgają brukw 
skiego konkursu dyrvopne 
w 1968 roku, otrzymał 
pobytu w Warszawie zaproś, 
nia do Włoch i Hiszpanii, a ć 
że do Belgii na koncerty z q, 
kiestrą Radia i Telewizji Belo' 
skiej oraz Orkiestrą Symfonie, 
ną tzw. emisji flamandzki. 
Ambicją R. Czajkowskiego j8f 
by poznańscy symfonicy, nawk 
zując do występu w 1965 roj 
pod batutą Witolda Krzemień 
skiego, pojechali na XVII Fe$| 
wal „Warszawska Jesień" K 
wrześniu 1973.

Kazimierz górski

Ruszyli spod Lenino
Dokończenie ze str. 3

Święto Ludowego Wojsk: 
Polskiego nie ma nic z oficjał 
nej i urzędowej pompy. 
hołdem całego narodu dla tyci 
którzy i dalej budują ^iłę M 
szego kraju. Jest przypomnij 
niem mądrego wysiłku i walk 
najlepszych, postępowych ś 
zbrojnych naszego narodu. Hi 
storia potwierdziła, że myś 
polityczna polskiej lewicy 
PPR na czele, myśl o ścislyi 
braterskim sojuszu ze Zwiąi 
kiem Radzieckim, była jedyn 
słuszną koncepcją, na które 
można było budować niepod 
ległą i mieszczącą się w swa 
ich historycznych granicat; 
przyszłą Polskę. Powstari 
rozwój i rola Ludowego Woj 
ska Polskiego w dziele wj 
zwolenia, odbudowy i zagc 
spodarowania kraju sa naj 
lepszym świadectwem tei poi 
tyki.

Ale kiedy dziś mówimy 
historycznej roli Ludowej 
Wojska Polskiego mamy u 

. myśli nie tylko wysiłek zbrój 
ny żołnierza polskiego. Nasi 
wojsko, nierozerwalnie zwii 
zane ze społeczeństwem, sta: 
się poważną szkołą wychowa 
nia obywatelskiego. Jest te 
gwarantem pokojowej prac 
narodu'i nienaruszalności na 
szych granic.

TADEUSZ BARTKOWIAK

W długie jesienne wieczory

FILMY PRZY SZKLANYM KOMINKU
Jakich ciekawszych pozy­

cji możemy się spodzie­
wać w najbliższych 

trzech miesiącach w filmo­
wym repertuarze Telewizji,
zapewniającym 
część, bo aż ok. 
go programu.

W związku 
ZSRR odbędzie

niebagatelną
30 proc, całe-

z 50-leciem 
się przegląd

najpopularniejszych dzieł ra-
dzieckiej klasyki filmowej

pocznie ten cykl „Człowiek z 
karabinem” w reż. S. Jutkie- 
wicza. Następnie, co wtorek 
od końca października do gru­
dnia wyświetlane będą m.. in. 
takie cieszące się uznaniem i 
sentymentem polskich widzów 
filmy, do których chętnie się 
wraca, jak= „Świat się śmieje” 
reż. G. Aleksandrowa, „Alek­
sander Newski” reż. S. Eisen-

pod nazwą „Filmy, które war­
to zobaczyć” — obok szeregu 
pozycji tzw. studyjnych w II 
Programie, reportaży, obej­
rzymy wiele dzieł archiwal­
nych, dokumentalnych. Roz-

s-teina, „Lecą żurawie’ „Czte-
ry serca” z L. Celikowską w 
roli głównej. „O szóstej wie­
czorem po wojnie” i „Dworzec 
Białoruski”.:

Osnową współczesnego fil­
mowego repertuaru telęwUyj-

Jan L,, kierowca przedsię­
biorstwa transportowego 
w K., spowodował kata­
strofę drogową, w wyni­

ku której 2 osoby poniosły 
śmierć, a dalsze 3 odniosły cięż 
kie obrażenia ciała. Sprawca 
wypadku stanął przed sądem 
pod zarzutem nieumyślnego za 
bójstwa. Nie przyznając się do 
winy, oskarżony twierdził, że 
zderzenie było wynikiem nad­
miernego przemęczenia pracą,

Paragraf i życie

Ryzyko zawodowe kierowcy

wykonywaną w 
W toku procesu 
nak. iż w dniu 
cym wypadek

nadgodzinach. 
ustalono jed- 
poprzedzają- 

(w niedzielę)
oskarżony przyjmował gości i 
przy tej okazji wypił pewną 
ilość wódki. W dniu wypadku
rozpoczął pracę bardzo
wczesnych godzinach rannych. 
Sąd przyjął, że oznaki zmęcze­
nia należy łączyć z wypitym 
przez Jana L. alkoholem i wy­
dał wyrok skazujący.

Na podstawie tego orzecze­
nia jeden z poszkodowanych, 
Roman B., zaskarżył przedsię-

« GŁOS WTELKOPOT SKI AB i
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biorstwo zatrudniające winne­
go wypadku kierowcę o( od­
szkodowanie i uzyskał 40 tysię­
cy złotych tytułem zadośćuczy 
nienia oraz stałą rentę mie­
sięczną w wysokości 700 zł. 
Przedsiębiorstwo z kolei wyto­
czyło powództwo przeciw Ja­
nowi L., żądd.ąc zwrotu kwot 
wypłaconych ofierze katastrofy. 
Sąd Wojewódzki, mając na 
uwadze, że wina pozwanego po 
legała na niedbałym kierowa­
niu samochodem przy nieznacz 
nym nasileniu złej woli, a tak­
że uwzględniając jego sytuację 
materialną i rodzinną (zarobki 
miesięczne w wysokości 1900 
zł i fakt posiadania na utrzy­
maniu małoletniego dziecka), 
uznał za właściwe uwzględnić 
powództwo tylko do wysoko­
ści 3/4 poniesionej przez powo 
dowe przedsiębiorstwo szkody.

W rewizji od tego wyroku 
Jan L. domagał się jego zmia­
ny i oddalenia powództwa. 
Sąd Najwyższy po rozpoznaniu 
sprawy stwierdził: „Sąd Woje­
wódzki słusznie uznał, że przed 
siębiorstwo, nie może żądać 'kl 
pozwanego zwrotu pełnego od­
szkodowania przyznanego, a 
nawet wypłaconego już B. Nie 
trafnie jednak określił za­
kres jego odpowiedzialności. 
Za ograniczeniem odpo­
wiedzialności kierowcy prze­
mawiają nie tylko okoliczności 
uwzględnione w wyroku I in­
stancji, to znaczy sytuacja ma­
terialna i rodzinna pozwanego, 
oraz stopień jego zawinienia. 
Należało mieć bowiem także 
na uwadze, że praca kierowcy 
z natury związana jest ze znacz 
nym ryzykiem, na jakie nara­
ża on zarówno siebie jak i po-

siadacza samochodu, jeśli cho­
dzi o wypadki związane z ru­
chem pojazdów. Szkody wywo 
łane takimi wypadkami przera 
stają zazwyczaj wielokrotnie 
skromne wynagrodzenie kie­
rowcy. W sytuacji więc, gdy 
kierowca — jak w niniejszym 
wypadku — nie był objęty u- 
bezpieczeniem od odpowiedział 
ności cywilnej, zasądzenie od 
niego pełnego odszkodowania 
nie dałoby się pogodzić zarów­
no z zasadami współżycia spo­
łecznego, jak i przyjętą w sto­
sunkach pracy zasadą ograni­
czonej odpowiedzialności pra­
cownika za szkodę zakładu spo 
wodowaną nieumyślnie. 'Sąd 
Najwyższy uznał, że ze) wzglę­
du na te okoliczności należało 
ograniczyć zakres odpowiedział 
ności Jana L. do 1/4 części szko 
dy poniesionej przez przedsię­
biorstwo transportowe i zaskar 
żony wyrok odpowiednio zmie­
nił.

Orzeczenie S. N. nosi sygna­
turę II PR. 659/70.

nego są, rzecz jasna, seriale. 
Jakie nowości nas tu oczeku­
ją? Urozmaiceniem programów 
sobotnich, jakby ostatnim po­
godnym akcentem przed przy­
łożeniem głowy do poduszki, 
ma stać się zabawna seria 
produkcji CSRS, znanej Rize- 
cież z dobrych komedii, pt. 
„OPOWIEŚCI Z WYŻSZYCH 
SFER”. W październiku wej­
dzie też na antenę 13- odcin­
kowy francuski film historycz­
no-przygodowy: „SŁYNNE U_ 
CIECZKI”, który będzie wy­
świetlany w środy, po zbliża­
jącej się ku końcowi serii 
NRD-owskiej „Hans Beimler”. 
Będą to ucieczki autentyczne 
i zmyślone, dramatyczne, bra­
wurowe, bohaterskie, a nie­
kiedy komiczne. Trudno sobie 
wyobrazić, aby perypetie ta­
kich np. uciekinierów, jak 
Franciszek Rakoczy czy Casa- 
nova, mogły być nieciekawe. 
Na listopadowe niedziele prze­
widziano głośną autobiogra­
ficzną włoską serię „LEONAR­
DO DA VINCI”. O rozmachu 
jej realiŁac^i może świadczyć 
chociażby udział 100 aktorów 
i kilkuset statystów. Wreszcie 
rodzynkiem na zimowe już, 
niedzielne grudniowe wieczory 
oowinni stać się tak niecierpli­
wie i z ciekawością oczekiwani 
„CHŁOPI” w reż. J. Rybkow- 
skiego.

Mówiąc o nowych sejialach 
nie sposób nie wspomnieć o 
filmach dokumentalnych, któ­
rych udział w całości progra­
mu filmowego wyraźnie ostat­
nio wzrósł ku zadowoleniu te­
lewidzów, jak można sądzić na 
podstawie przeprowadzanych 
na bieżąco sondaży. I tak po 
dwóch ostatnich odcinkach
kanadyjskiego filmu
wiek i morze

„Czło­
w piątkowe wie

czory będziemy oglądać 8-od-

cinkowy serial produkcji .ru­
muńskiej „W DELCIE DUNA 
JU”, w niedzielę natomiast' 
„PRAWA BUSZU” francuski!, 
produkcji, których emisję 
rozpoczęto.

W stałym niedzielnym okiet 
ku opatrzonym szyldem 
starym kinie” znajdą się ® 
in.:' interesujący radziecki! 
brąz niemy pt. „Dziwne pr® 
gody Mr. Westa w krainie 
szewików”; audycja pt. 
miłosne Kazimierza Junosf 
Stępowskiego”, otoczonego 
gendą aktora międzywojenny 
go dwudziestolecia: pro#’’ 
poświęcony filmowym wci» 
niom Elżbiety Barszczewski! 
oraz archiwalny, interesuj^ 
film produkcji niemieckie]’ 
„Dziennik upadłej dziewcw 
ny”.

Nie sięgając jeszcze szcze­
gółowo do repertuaru na - 
kres świąteczno-noworoc® 
stwierdźmy, że znajdują 
nim rodzime pozycje, 1 
„Lalka” czy komedia 
rozpętałem II wojnę świ^ 
wą”. która z perspektywy ’ 
wydaje się tym wdzięczniej511 
na tle miernych ostatnio 
wstałych komedyjek. Ogó® 
biorąc. zobaczymy wówcza5 
melodramaty, i westerny' 
filmy przygodowe jak: .. 1 
hrabia de Bragellone” i 
styczny „W 80 dni d00^ 
świata”, i żeby zamknąć ® 
— uroczą angielską kom „ 
kostiumową pt. „Tom J°ncS

Dla dopełnienia 
wspomnijmy, że w . nj 
II po odbywającej sie‘ 
prezentacji filmów An 
Wajdy telewidzowie za'P°nie 
ją się w czasie kolejnych ” 
dziel z dorobkiem 
naszych najwybitnieJ^ 
twórców filmowych — Je 
Kawalerowicza. -

B. r'



W Praca Manka

pŃASZE ROZMOWY

Awans do reprezentacji zobowiązuje
— Przede wszystkim wiel­

kiej tremy. Zdaję sobie spra­
wę, że wśród piętnastu piłka­
rzy powołanych przez trenera 
Kazimierza Górskiego do Byd­
goszczy jest tylko dwóch de­
biutantów: obrońca Rześny ze 
Stali Rzeszów i ja. Reszta to 
złoci medaliści olimpijscy, za­
wodnicy, którzy już wielokrot­
nie występowali w meczach 
międzypaństwowych, mają­
cy na dodatek za sobą tur­
niej olimpijski. Od ich stosun­
ku do debiutantów zależeć 
będzie w dużym stopniu, jak 
wypadnie mój debiut.

Nie ukrywam, że chciałbym 
wypaść jak najlepiej. Mam 24 
lata i 14 lat gry w piłkę za 
sobą. Zbliżam się więc do

— Wspomniał pan o kibicach. 
Jak tłumaczyć zachowanie nie­
których widzów na meczu z 
Gwardią Warszawa?
— Wydaje się, że tylko nad­

miarem spożycia alkoholu. Prze 
cięż żaden trzeźwy kibic nie 
będzie, występował przeciwko 
swojej drużynie. Musimy so­
bie zdać sprawę, że gdyby 
któraś z butelek trafiła w sę­
dziego czy piłkarza Gwardii, 
arbiter prowadzący to spotka 
nie natychmiast by je przer­
wał, odgwizdał walkower, a

Potrzebna opiekunka do 
2-letniego dziecka, może 
być zamiejscowa. Warun­
ki b. dobre. Maria Napie­
rała, Poznań, ul. 27 Grud 
nia 21 m. 11 w podwórzu. 
________________27396g 
Gosposia lub samodzielna 
pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Korzystne warunki. 
Poznań, Sklep Galanteryj. 
ny, Piekary 1, tel. 534-33. 
____________ 27549g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_______________  25966g
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7A. 36404g

<B Sprzedaż

my 
mecze 
grywać

wszystkie
musielibyśmy 
na obcym

pozostałe

nie. Mówię to z dużą 
krością, gdyż zawsze

roz- 
tere- 
przy- 

byłem

szczytu mojej kariery piłkar­
skiej i za dwa. trzy lata, a 
może

Włodzimierz Wojciechowski:
.Wśród piętnastu piłkarzy po­

danych przez trenera Kazi­
mierza Górskiego jest tylko 

dwóch debiutantów...".
Fot. — K. Przychodzkl

będę 
na

nawet za rok, nie 
miał wielu szans

przywdzianie
tacyjnej koszulki.

reprezen-
W klu-

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
przy Zarządzie Wojewódzkim

Towarzystwa Wiedzy Powszechnej w Poznaniu 
z dniem 2 października br. przyjmuje zapisy na

KURSY JĘZYKÓWOBCYCH

Awans piłkarzy poznańskiego 
Lecha w ubiegłym sezonie 

(jo II ligi, a następnie, zaledwie 
po jednorocznym pobycie w tej 
klasie, przejście do grona naj­
lepszych drużyn krajowych, wy­
wołał wśród sympatyków tego 
sportu zrozumiałe zadowolenie 
| jeszcze bardziej zwiększył 
popularność piłki nożnej w Po­
znaniu i Wielkopolsce o czym 
najlepiej świadczą dziesiątki ty­
sięcy widzów na trybunach Sta­
dionu Im. 22 Lipca. Kolejny 
awans poznańskiego piłkarstwa, 
to powołanie do kadry narodo­
wej, przygotowującej się do me­
czu z Czechosłowacją, zawod­
nika poznańskiego Lecha — 
Włodzimierza Woiciechowskieoo.

— Jakie uczucie ma człowiek 
powołany do reprezentacji Pol­
ski — pytamy pana Włodzimie­
rza przed jego wyjazdem do 
Bydgoszczy na kilkudniowe zgru 
powanie kadry?

bach piłkarskich jest coraz 
więcej młodych utalentowa­
nych piłkarzy i konkurencja 
staje się groźna. Przykładem 
może być piłkarz Górnika 
Zabrze — Szaramach, o którym 
jeszcze rok temu kibicie wie­
dzieli tylko, że nieźle gra i 
strzela, a dzisiaj po przejściu 
do Górnika, stał się wielką 
nadzieją polskiego piłkar­
stwa. Takich przypadków jest 
zresztą więcej i sądzę, że w 
najbliższych latach nasza re­
prezentacyjna jedenastka zo­
stanie gruntownie „przeme­
blowana”, zwłaszcza w pomo­
cy i ataku.

— Po zdobyciu przez Polaków 
złotego medalu na XX Igrzys­
kach Olimpijskich, sporo się mó­
wiło o odrodzeniu naszego pił­
karstwa?

— Osobiście nie nazwałbym 
tego odrodzeniem. Wydaje się, 
że od kilku lat obserwujemy 
powolne, ale systematyczne 
podnoszenie się poziomu w 
zespołach tzw. drugiej grupy. 
W piłkę nożną grają obecnie

pełen podziwu dla poznańskich 
kibiców, którzy tak gorąco 
przeżywali nasze wzloty i u- 
padki. Wielokrotnie towarzy­
szyli nam również'w meczach 
wyjazdowych i tam na ogół 
„wygrywali” z miejscową pu­
blicznością. W imieniu swoim 
i kolegów chciałbym zaapelo­
wać do wszystkich sympaty­
ków o gorący doping, ale w 
dozwolonych granicach.

— Dziękujemy i życzymy 
powodzenia w niedzielę w 
Bydgoszczy.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI

Sprzedam komplet sta­
rych mebli stołowych z ze 
garem stojącym (dąb). Po 
znań, ul. Murna 3 m. 2 — 
codziennie od godz. 17.
________________ 24826g 

Pianino „Arnold Fibiger** 
— sprzedam. TeL 323-89.
_______________ 27514g 

Sprzedam pilnie, korzyst. 
nie dużą wannę, silnik e- 
lektryczny 380 V, drzwi 
okno, parkiet, pralkę, chód 
nik, oprawy jarzeniowe. 
Haremski, Poznań-Rataje, 
Osiedle Piastowskie 18 m. 
25, I blok za mostem.

 27312g

• Samochody
Warszawa 204 oraz blok 
górnozaworowy — pilnie 
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Adres wskaże „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
26811g.

Karoserię Fiata 125 P — 
sprzedam. Baranowo pow. 
Poznań, ul. Wiosenna 3.

26604gpr.

Hokej na trawie

— angielskie 
— francuskie 
— niemieckie 
— rosyjskie

oraz
na kursy języka angielskiego i 

dla młodzieży od lat

g 
g 
g 
g

o,
O, 
o,
O)

niemieckiego 
12.

Zgłoszenia: Sekretariat Studium Języków Obcych przy 
ZW TWP w Poznaniu w Szkole Podstawowej nr 9 przy 
ul. Łukaszewicza 9/13 — tel. 633-65 w godz. od 17—20 

z wyjątkiem sobót.
8222-K2

. - POWSZECHNY
Pr DOM TOWAROWY

uruchomił

PUNKT WYKROJÓW KRAWIECKICH
KONFEKCJI LEKKIEJ DAMSKIEJ 

na F piętrze 
czynny codziennie od 14—18
w soboty — od 14—17

ZAPRASZAMY!
8357-K1

Totek płaci
P.P, Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach plłkar 
skich z dnia 7/8 bm. stwierdzono:

Liga polska: 12 rozw. z 11 traf. 
~ wygr. po 28.020 zł, 270 rozw. z 
U traf. — wygr. po 1.245 zł.

Liga angielska: 22 rozw. z 13 
traf. — wygr. po 8.249 zł, 436 rozw. 
z 12 traf. — wygr. po 416 zł, 3.762 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 48 zł, 
18.369 rozw. z 10 traf. — wygr. 
po S zł.

W los. I zakładów Toto-Lotka z 
dnia 8 bm. stwierdzono: 1 rozw. 
z 6 traf. — wygr. 1.000.000 zł, 9 
rozw. z 5 traf. prem. — wygr. po 
206.449 zł, 268 rozw. z 5 traf, zwykł. 
- wygr. po około 9.500 zł, 12.586 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 266 zł, 
218.335 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 16 zł.

■n nieźle nie tylko w Górniku

Turniej juniorów 
czterech województw
Sezon jesienny w hokeju na tra­

wie, poza kończącymi się zawoda; 
m.1 w ekstraklasie i lidze między­
wojewódzkiej urozmaicony zosta­
nie interesującym turniejem, w 
którym w dniach od 13 do 15 bm. 
na boisku Warty przy ul. Mara^ 
tońskiej wystąpią reprezentacje 
juniorów Katowic, Poznania, To­
runia i Wrocławia.

W pierwszym dniu o godz. 13.30 
grają zespoły Katowic i Wrocła­
wia a o godz, 15 Torunia i Pozna- 
nia. (x)

W „KOZIOŁKACH” 
za 15,— zł fortuna lub 

samochód „Warszawa**.
8524-K1

Sprzedam Syrenę 161, stan 
dobry. Cena 20.000. Buł­
garska 150a m. 12 od go-
dżiny 18. 27518g

Zguby 0 Hóżne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. III nr 24446/70 na na­
zwisko Mieczysław Knop. 

___ 27593g

Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Po­
znań - Starołęka, ul. Orląt
17, tel. 741-23. 24287g

TYLKO

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania. 
Długa 9. 25545g
Wywołuję w terminie 7 
dni filmy barwne, pożyty 
wowe i negatywowe. Za­
kład fotograficzny Jan 
Kołecki, Ratajczaka 36 (na 
rożnik Czerwonej Armii),
tel. 399-21. 26662g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24831g

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA i ZBYTU 

„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu 
zawiadamia, 

że z powodu inwentury sklep i magazyny 
sprzętu rolniczego przy 
ul. Głogowskiej 18 i 25

BĘDĄ ZAMKNIĘTE
od dnia 16.10.1972 r. do 18.11.1972 r.

Odbiorców prosimy o poczynienie zakupów 
przed inwenturą.

Parapety, wykładziny.
płytki lastrikowe wg po­
danych rozmiarów wyko­
nuje Wróblewska, Wieleń 
n/Not., telefon 75. 766p

8246-K1

Wezmę w dzierżawę ga­
raż lub wynajmę miejsce 
na garaż w okolicy Ry­
nek Łazarski, Kasprzaka. 
Tel. 627-85 od godz. 16.

26826g

Zabrze, Legii Warszawa czy 
Ruchu Chorzów, ale także w 
innych zespołach I ligi i w 
niektórych Ii-ligowych. Wią- 
że się to z urozmaiceniem tre 
ningu, wprowadzeniem ćwi­
czeń ogólnorozwojowych itp. 
Również w Lechu obserwuje­
my to zjawisko, chociaż jeszcze 
niektórzy komentatorzy praso­
wi i radiowi zarzucają koleja- 
rzom wiele błędów. Naturalnie 
daleko jeszcze do ideału, ale 
znając ambicję i upór swoich 
kolegów jestem przekonany, że 
potrafimy naszym kibicom 
sprawić niejedną miłą niespo­
dziankę.

Rozgrywki piłkarskie 
spółdzielców

W Powiatowej Spółdzielni Pracy 
Usług Wielobranżowych w Cho­
dzieży organizuje się corocznie 
dwurundowe rozgrywki piłkarskie 
o nagrodę przechodnia prezesa. W 
rozgrywkach uczestniczą wszyst­
kie zakłady tejże Spółdzielni.

Po zaciętych bojach 1 gorących 
sytuacjach podbramkowych, przy 
olbrzymim dopingu publiczność!
tegorocznym zwycięzcą 
ubiegłoroczny triumfator 
— Zakład nr 2 Szamocin.

został 
imorezy

(BR)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła 
w wieku 86 lat nasza ukochana doda

MARIANNA ROZMIAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pozostaje

27579g

Biuro Konstrukcyjno - Technologiczne P. T. w 
Swarzędzu z żalem zawiadamia, że w dniu 9 paź­
dziernika 1972 r. zmarł w wieku 37 lat, nasz dłu­
goletni pracownik i serdeczny kolega

EDMUND JANICKI
Cześć

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 października 1972 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, ukochana mamusia, przeżyw­
szy lat 46, śp.

JADWIGA FRYC
z domu Reimann

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążony

mąż z córkami i rodziną
Poznań, ul. Mylna 6/8 m. 8. 27483g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 października 1972 r. zmarła nagle, przeżywszy 
lat 41, moja najdroższa żona i wypróbowany 
Przyjaciel, nasza ukochana siostra, synowa, 
szwagierka 1 ciocia, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 października 1972 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, namaszczona Olejami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 85

Rodzinie 
dają

Jego pamięeił

Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Dyrekcja, Rada zakładowa, POP 
i współpracownicy

8536-K1

Dnia 9 października 1972 r. zmarła

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 października 1972 r. zmarł, przeżywszy lat 
68, opatrzony Sakramentami św„ nasz ukochany 

mąż, brat, szwagier, wujek, śp.

EDMUND WOŁYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w Śremie, dnia 13 

o godz. 16, po czym nastąpi złożenie drogich 
zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu 
kościele farnym.

bm. 
nam 
przy

Mieczysława tasiemskA
z domu Kłosowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm.
0 godz. i2.3o na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

mąż i rodzina
27485g

Dnia 9 października 1972 r. zginął śmiercią tra- 
6‘czną nasz kolega

WOJCIECH PRZYBYLSKI
, . kierownik budowy,
i Pracownik, wysokiej klasy fachowiec1 serdeczny kolega.
0^7'^ odbędzie się w dniu 13. X. 1972 r.

• na cmentarzu miejskim w Lesznie. 
czuno i ? Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 

składają:
yrekcja — Rada Robotnicza — Rada zakładowa 

POP — pracownicy
" Pracownie Konserwacji zabytków

O/Poznań, ul. Żydowska 1
8548-K1

10 żalem zawiadamiamy, że w dniu
kich cier nnlka 1972 r" P° krótkich lecz clęż- 
od . e znoszonych cierpieniach, odszedł
1 wielki W e:ku 64 lat. mój najukochańszy mąż 

Przyjaciel, najdroższy 1 uwielbiany ojciec

Bolesław kapała
b. oficer WP, 

Jeniec Offlagu Woldenberg.

0 Kodz k odb^dzle się w sobotę, dnia 14 bm.
W ciężki^ Lutogniewie, pow. Krotoszyn, 

s kim smutku pogrążeni
zona, syn, synowa, wnuki, siostry 

p°źnań , 1 rodzina
_  ’ K°ścleina 42 m. 3. 27539g

PETRONELA PODALAK
z domu Kempińska STEFANIA BARANOWSKA

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Grzybowa 10 m. 1. 27548g

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pozostaje
syn z żoną i dziećmi

Poznań, Przybyszewskiego 14 m. 1. 27552g

tDnia 11 października 1972 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­

chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 81

FRANCISZEK LEWICKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu w Dopiewie.

O bolesnym rozstaniu zawiadamiają

żona, córka, synowie, synowe 
zięć i wnuki

Dopiewo, pow. Poznań, ul. Młyńska 33.
275258

+ Dnia 11 października 1972 r., opatrzona Sa­
kramentami św., zmarła nasza najukochańsza 

i najlepsza z matek

MARIA SOLECKA
z domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

O powyższym zawiadamiają
pogrążeni w głębokim smutku

dzieci i wnukowie
27574g

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz załoga

Ośrodka Walki z Gruźlicą
27SO8g

tDnia 10 października 1972 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec i teść, przeżywszy lat 53, śp.

ROMAN MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13. X.

1972 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Opalenicka 27 m. 1.

+ W dniu 10 października 1972 r, odeszła od nas 
na zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzo­

na Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, bratowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 80, śp.

STEFANIA OSTROWSKA
z domu Uibel

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. 27 Gęudnia 4 m. 16. 27506g

• ,L K O P o Ł S K 1 — Poznań Ł Grunwaldzka 19 Redaguje kolegium Marian Flejslerowlcz (zastępca redaktora naczelnego). Tadeusz
?aJe|*fony. kr“tarT redakcji). Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut Sęk, Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek.

;entra18 *800-43 łaezs wszystkie działy Informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 657-18. Redaktor naczelny - 454-03 
(j."aczeineeo - «57-it Sekretarz redakcji — 648-85. Sekretariat — 454-09. Dział Mlelskl — 659-39. Redakcja nocna — 430-73 I 453-31. 
W ,n”óskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..PRASA** • Biuro Ogłoszeń - Poznań Grunwaldzka 19. telefony 659-16 I 600-4L Za treść I terminy
Ok*8 3 O Pr.Me Odoowlada • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: PZG Im. M. Kasprzaka — Poznań. ZwlerzT-

es Drenu™* numer»ta: wpłaty bez żadnveb agranlezeń na kwartał (39 zł) oółrocze (78 zł) lub rok (156 zł) przylmula do dnia 10 mleslaea ooprzedzalaceeo 
meraty _ M pośrednictwem blankietów PKO - PłtPłK .Ruch-, Poznań Zwierzyniecka 3. na konto PKO nr 5-6-151! do dnia U poprzedza­

jącego okres prenumeraty — listonosze i urzędy pocztowe. K-8

+ Dnia 10 października 1972 r. zasnęła w Bogu 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 

prababcia, siostra i ciocia, śp.

JADWIGA BOROWICZOWA
z domu Sterczewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córka, syn i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 55. 27497g

+ W dniu 9 października 1972 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., nasza ukochana 

matka, teściowa i babcia, lat 72, śp.

FRANCISZKA ŁESZYK
z domu Andrut

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu na Naramowicach.

W smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki
27504g

+ Dnla 10 października 1972 r. zmarł mój ko­
chany mąż, ojciec i dziadek

JAN SIEJEK 
powstaniec wielkopolski 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Grochowska 73. 27550g
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Październik
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Czwartek

Eustachego, 
Maksymiliana Gdzie zjeść posiłekGdyby nie te awarie

Słońce: 6.09—17.08

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Czarownice z 
Salem”.

OPERA — g. 19 „Ballet Natio­
nal de Cuba” (występ gościnny).

OPERETKA — g. 17 przedsta­
wienie zamknięte.

KIMA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Dziewczyna 
na jeden sezon”; Polonia: „Był 
sobie łajdak”.

KOŚCIAN: „Czyż nie dobija się 
Koni” i „Wydra pana Grahama”.

KORNIK: „Święta grzesznica”.
LESZNO: „Świątynia diabła”.
NOWY TOMYŚL: „Czermen, mi 

łość, kindżał”.
OBORNIKI: „Przejazdem w Mo 

skwie”.
Srem Klubowe:

Słonko: , 
ŚRODA

,Przez pustynię”. 
„Jankes”.

.Koniokrady”;

SZAMOTUŁY: „Tora! Tora! To­
ra!”.

WĄGROWIEC: „Przywilej”.
WRZEŚNIA: - „Poskromienie zloś 

nicy”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 8.05 Miniatura popu­
larna; 8.08 Felieton dnia; 8.21 Co 
słychać w świecić; 8.30 Bezpieczeń 
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych; 8.40 Proponujemy, infor­
mujemy, przypominamy: 9 Dla kl. 
III i IV (jęz. polski): „Barani ko­
żuch” — słuch. A. Rymkiewicza; 
9.20 Przeboje z Kołobrzegu; 9.30 
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
10.05 „Z jednej menażki” — frag­
ment 3; 10.25 Z twórczości sce­
nicznej Schumanna i Griega; 10.50 
Kto jest bohaterem twego dziec­
ka; 11 Dla ki. VI (historia): „Je­
go królewska mość — cukier” — 
słuch. J. Chamiec; 11.30 Pieśni wo 
jackie; 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 Z olsztyńskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Z życia ZSRR: 13.20 
„Na swojską nutę” gra i śpiewa 
Zespół Ludowy PR w Warszawie; 
13.40 Wiecej, lepiej, taniej; 14 No­
wości Wydawnictwa „Czytelnik”; 
14.10 Komnozytor tygodnia — J. 
F. Haendel; 14.30 „Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów”; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Opinie ludzi par­
tii: 16.15 C. Debussy: „Wiosna” — 
Suita symf.; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 Kupić, nie kupić — 
posłuchać warto; 19.30 Zespół Pieś 
ni i Tańca Wojska Polskiego; 20.30 
Fala 72; 20.35 Miniatury rozryw­
kowe; 21 Aud. dokumen.; 21.25 
„Radio — szkole” — aud. dla na­
uczycieli; 21.40 A to Polska właś­
nie — aud. poetycka; 22 Poznań­
ski Chór Chłopięcy p/d J. Kur­
czewskiego; 22.20 Portrety wielkich 
wykonawców; 23.10 Przeglądy i
poglądy; 23.20 Z węgierskich 
grań jazzowych: 23.30 Rewia 
senek; 0.10 Program nocny z 
znania.

na- 
pio- 
Po-

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2,

8,
2.55.

10,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień
Poznania — 
jowski; 8.35

omówi dr J. Młodzie

rych żyjemy; 
ki dźwiękowej
ginesu; 10.05

Ludzie, wśród któ- 
9 Z filmowej ścieź 

i; 9.30 Nie ma mar- 
„Od Wertyńskiego

do Magomajewa”; 10.25 „Zasłużo 
ny odpoczynek” — opow.; 10.45 
Kompozytor tygodnia — J. F. 
Haendel. Akt II i III z Oratorium 
„Baltazar”; }3 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.20 Stare melodie — 
nowe rytmy; 13.40 „Czas nie upły­
wa” — fragm. pow. R. Napiór­
kowskiego; 14.05 Czwartkowe spot 
kania przy muzyce; 14.35 Przegląd 
czasopism regionalnych; 14.45 „Błe 
kitna sztafeta” — magazyn aktual
ności; 15 Koncert polskiej
z okazji Dnia Wojska Polskiego: 
17.10 Kom. K. Kolanowskiego pt. 
„Chroniąc środowisko — chroni-
my siebie”: 17.25 
Polskiej Muzyki
17.55 Radioexpress

Radiowy Klub 
Młodzieżowej:

Paganiniego: 18.20
18.05 Kaorysy 

Widnokrąg;
19.15 Jeżyk rosyjski; 19.31 Książki, 
które na was czekaj?.: 2<)<01 Reci­
tal fortenianowv E. Gilelsa; 20.30 
Zwierzenia wieczorne — Eryk Li­
piński; 20.45 Z ogólnopolskiego 
Festiwalu Reprezentacyjnych Or­
kiestr WP w Swieradowie-Zdro- 
ju; 21.10 Wiersze B. Ostromęckie- 
go; 21.20 Opera w przekroili — G. 
Verdi: „Traviata”; 22.33 „Gdy pio 
senka szła do wojska” — konc. 
muzyki rozrywkowej; 23.15 „Hory 
zonty muzyki” — aud. poświęco­
na muzyce współczesnej i jej pro
blemom, 

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22,

7.30, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz
oraz fale krótkie nasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.30 Szeroka Wołga — ga 
węda: 7.40 Muzyczna zegarynka;
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Powra-
cajaca 
pole”; 9
22 pow.:

melodyjka „Poluszko

Ransodia

.K^ól z żelaza” — ode. 
9.10 Maurice Ravel — 
hiszpańska; 9.30 Nasz

smacznie, tanio i szybko?
Gdzie w naszym mieście można zjeść niedrogo 1 dobrze? O 

tym nie informują foldery i przewodniki, a sprawa nie na­
leży przecież do błahych. Niedrogiego i smacznie żywiącego 
lokalu gastronomicznego łatwiej doszuka się poznaniak.

Wykopki buraków cukrowych przekroczyły w Wielkopolsce 
półmetek choć występują poważne trudności ze zbiorem 
zwiększonej w tym roku masy. Urodzaj jest znacznie lepszy, 
liście mocno wyrosły, co utrudnia na przykład zbiór kom­
bajnami. Notuje się wiele awarii. Właśnie podczas naszego 
wyjazdu do powiatu kościańskiego spotkaliśmy na polach 
gospodarstwa Trocko Małe, należącego do Kombinatu Głu­
chowo, dwa stojące na buraczysku kombajny. Drobna w za­
sadzie awaria mogłaby być n atychmiast usunięta ,gdyby je 
den z kombajnistów miał odpowiednich wymiarów część za­
pasową, chodziło o pasek klinowy. Na skutek tej straty czasu 
czworo pracowników pod wodzą brygadzisty nie miało co ro­
bić na polu. Awarie kombajnów w tym gospodarstwie zdarza­
ją się nader często I nic dziwnego, że z 25 hektarów bura­
ków cukrowych było wykopanych 9 bm. tylko 6 hektarów. 
Na zdjęciu: jeden ze sprawnych kombajnów za chwilę ruszy 

do akcji, (emp)
Fot. — K. Przychodzki

Sredzka „Spójnia" 
przybliża usługi wsi

Od 1965 roku istnieje w Środzie Powiatowa Spółdzielnia 
Usług Wielobranżowych „Spójnia”. Powstała w wyniku po­
łączenia się 3 spółdzielni: stolarskiej, fryzjerskiej i chałup­
ników. Ogółem zakład zatrudnia 315 osób, oprócz tego 85 w 
systemie pracy nakładczej. Na terenie powiatu średzkiego 
spółdzielnia posiada 16 punktów usługowych, pozostałe 19 są
rozmieszczone w samej Środzie.

W tym roku powstał w Śro
dzie punkt usług tapicerki sa-
mochodowej, a obecnie urucha 
mia się produkcję odzieży 
dziecięcej. W tej gałęzi zatrud­
nienie znajdzie 40 kobiet.

— Spółdzielnia nasza — mó­
wi jej prezes Edward Antczak 
— tworzy zespoły chałupnicze 
w gromadach powiatu średz­
kiego. Powstają nowe miejsca 
pracy głównie dla kobiet. W ro 
ku przyszłym będziemy w dal­
szym ciągu organizować punk­
ty usługowe na wsi oraz w sa­
mej Środzie.

W Kostrzynie powstanie no­
wa wytwórnia materacy łóż­
kowych, wybudowane zosta­
ną także nowe pawilony usłu­
gowe. Przede wszystkim będą 
to punkty usług elektrycznych, 
radiowych, c.o. i wod.-kan. W 
Środzie stanie Dom Usług, w 
którym będą wykonywane 
usługi ekspresowe, np. szybka 
naprawa obuwia itp. Oprócz 
stałych placówek zamierza się 
również utworzyć ruchome 
punkty usługowe. Kilka razy 
w tygodniu do niektórych wsi, 
dość odległych od Środy, będą 
przyjeżdżać rzemieślnicy i do­
konywać drobnych napraw.

Spółdzielnia również włączy 
ła się do akcji „20 miliardów”. 
Zobowiązała się dać dodatko­
wą produkcję wartości 1 min 
100 tys. złotych. Do tej pory 
zrealizowano już zobowiąza­
nia wartości 700 tys. zł.

Z istniejących placówek u- 
sługowych w Środzie na uwa­
gę zasługuje punkt stolarski, 
który specjalizuje się w pro­
dukcji mebli hotelowych. 
Średzcy stolarze umeblowali 
w tym roku hotel „Brda” w 
Bydgoszczy, gdzie zamieszkali 
goście Centralnych Dożynek. 
Obecnie stolarze kończą prace

stolarskie w Wyższej Szkole 
Wychowania Fizycznego w Po 
znaniu.

Również średzka „Spójnia” 
wykonuje utządzenia odpyla­
jące przeznaczone dla więk­
szych hut i kopalń. (kr)

Z Obornickiego

raj i dziś: 20.25 Lekarze samot-rok 72: 9.45 Podobno są podobni; •• . ------ . . _ .
10.15 n + T - czvli nowoczesność * no.śc« “ reportaż: 20.45 Jeżyk me
i technika: 10.35 Wszvs’ko dla nań: 
11.45 „Śniadanie u Tiffanv’ego” — 
ode. 2 pow.: 12.25 Za kierownica: 
13 Na lubelskiej antenia: 15.10 
Album muzyki uniwersalnej: 15.30 
S’’acbetne zdrowie (o narkoma­
nii): 15.45 Yusef Lateef — inaczej;
16.05 Glosa do Trylogii: „Poton’ 
— gawęda nrof. dr. W. Czanllń- 
skiego; 16J5 Polonica Franciszka 
Liszta: 16.30 Nowe głosy z Nash- 
yille: 16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Król 
z żelaza” — ode. 23 now.: 17.15 
Mój magnetofon: TL40 Ostatnia 
dPska — ma’*azvn: 18.10 W kręgu 
pirs^nki- 18.30 Polityka dla wszy 
stkich: 18.45 ^„Gdy niosenka szła 
do wojska”: 19.05 Aktualności mu 
zyczne z Paryża: 19.20 Książka ty 
godnia — Alojzy Sroga: ..Począ­
tek drogi — Lenino”: 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Blues węzo

miecki; 21 Interradio — magazyn;
21.30 Serenady nie tylko księżvco 
we: 21.50 Z nagrań Rudolfa Ke- 
rera; 22.08 Śpiewa Iwan Rebrow: 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Grek 
Zorba”; 22 45 Francois Couperin 
— XXI Ordre D-dur; 23 Wiersze 
z Tóżnvch stron świata — Wiet­
nam; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Pat Hervev.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19. 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK PROGRAM
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8.35 — „Hans Beimler” — fab. film 
prod. NRD — ode. IV — ostatni; 
9.55 — J. polski kl. II lic. — A. 
Puszkin: 11.55 — J. polski kl. I lic. 
— Sofokles — „Antygona”: 14 — 
Matematyka w szkole. — Zbiory — 
cz. VI: 16.20 — Radar; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — Ekran z bratkiem — w 
programie film z serii „Znak Zor-

Przybysz-turysta może liczyć
Kłopoty z wyżywieniem przy 

jezdnych i stałych mieszkań­
ców ma nie tylko Poznań. Czy 
jednak nie mamy jakichś re­
zerw? Ano są (przypominamy 
„Głos” z 19 sierpnia br. „Pry 
watna gastronomia źródłem re 
zerw”), tyle że ciągle jeszcze 
w zbyt skromnym stopniu wy 
korzystywane. Myślę zarówno 
o ajencyjnych, jak i o prywat

jedynie na łut szczęścia.
W puszczykowskiej jadłodajni 

trudnionych jest o^iem osób,
za

nych 
nych.

Tak
krąży

lokalach gastronomicz-

o jednych, jak i o drugich 
sporo obiegowych opinii. Są

one, na ogól, pochlebne. Opinie 
opiniami, w sprawach żołądka jed 
nak najwartościowszy jest osobi­
sty sprawdzian. Kierując się tą de
wizą, odwiedziłem 
jadłodajnię „Pod 
Puszczykowie.

Od sześciu lat

pewnego dnia 
kukułką’* w

kieruje nią
Marian Piotrowski. Jest więc 
jednym z nielicznych prywat­
nych gastronomików, którzy 
w Poznańskiem przetrwali tak 
długo. To, że jadłodajnia przy 
nosi mu przyzwoite zyski, zaw 
dzięcza fachowemu przygoto­
waniu (mistrz masarski, od 15 
lat również wykwalifikowany 
gastronomik), przedsiębior­
czości i pracy. Jak sam mówi: 
od godziny 4—5 rano do 10-11 
wieczorem.

„Pod kukułką” jest 160 
miejsc konsumpcyjnych. Karta 
jadłospisowa zawiera przecięt­
nie ok. 30 pozycji. Szybka ob­
sługa, jakość serwowanych po 
traw i przystępne ceny spra­
wiają, że w dni powszednie ży 
wi się tu najmniej 300, a w po 
godne niedziele i święta 600 do 
800 osób. Dodajmy, że poza pi 
wem, w lokalu nie można otrzy 
mać żadnego napoju alkoholo­
wego.

Przybywa mieszkań 
w spółdzielniach produkcyjnych

W ostatnich latach narosły zaległości w budownictwie mie­
szkaniowym w 20 rolniczych spółdzielniach produkcyjnych, 
gospodarujących w Obornickiem. Obcinanie limitów inwe­
stycyjnych dotyczyło bowiem zazwyczaj właśnie tego bu­
downictwa, a ponadto stale zaniedbywane były remonty mie-
szkań.
Lata 1971—75 nie rozwiążą 

wprawdzie w całości proble­
mu mieszkaniowego, ale zre­
alizowane zostaną najpilniej­
sze w tym względzie potrzeby. 
Zbuduje się łącznie ponad 100 
nowych mieszkań. Niemal po­
dwojeniu — w porównaniu z
ubiegłą pięciolatką ulegną
też nakłady na remonty.

Pierwszy widoczny krok na­
przód w obornickich RSP u- 
czyniono w ub. roku. 10 no­
wych mieszkań otrzymali 
członkowie spółdzielni w Nie- 
czajnie, po 4 zaś w Tarnowie 
i Wełnie. Oddano poza tym do 
użytku 8-rodzinne domy w- 
Gołaszynie, Józefinowie i Nie­
szawie.

W br. o 8 nowych mieszkań 
wzbogaciła się już RSP — Ko- 
walewko, a o 6 — Ocieszyn. 
Obecnie zaś dobiegają końca 
prace przy wznoszeniu domów 
w dwóch spółdzielniach. Do no 
wych mieszkań wprowadzą się

w listopadzie 4 mające naj­
trudniejsze warunki rodziny z 
Lulina, w Boguniewie nato­
miast gotowy będzie budynek 
8-rodzinny.

W 1973 roku wybudowane 
zostaną tylko domy 8-rodzin­
ne, aby w możliwie najszer­
szym stopniu zaspokoić potrze 
by ludności. Największe zna­
czenie będzie to miało dla spół 
dzielni w Łukowie, Tarnowie 
i Trojanowie. Ponadto klucze 
do nowych mieszkań otrzyma­
ją spółdzielcy z Chrustowa, Ko 
wanowa i Nieczajnej. (bop)

We Wrześnio zadaniach
rzemiosła

to”; 17.45 — PKF: 17.55 — Gramy 
o telewizor — teleturniej: 18.20 — 
Adresy dr. Mikołaja — film pol­
ski; 18.40 — RTV — Klub Doro — 
program ekonom.; 19.20 (Kolor) 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Po­
łudnik zero” — fab. film polski 
(od lat 16); 21.30 — „Ziemia rze­
szowska” — progr. z cvklu „Dro­
gami współczesności”; 22.10 — (Ko­
lor) — „Stańmy bracia wraz” — 
program rozrywk.; 22.45 — Dzien­
nik i wiad. sport.

PROGRAM II: 17.35 (Kolor) — 
„Zamki polskie” — dokument, film 
polski; 17.55 (Kolor) — Z wizyta 
w Edraju Rad — „Na Kamczatce” 
— dokument, film radź.: 18.15 (Ko 
lor) — Kolorowe spotkania; 18.45 — 
Język angielski w nauce i techni-
ce; 19.20 (Kolor) Dobranoc i
Dziennik; 20.05 (Kolor) — Festiwal 
Piosenki Żołnierskiej — „Uśmiech 
dla żołnierza” Kołobrzeg 1972: 
21.45 (Kolor) — 24 godziny: 21.55 
(Kolor) — „W wielkim mieście” 
— film włoski; 22.25 — Język fran 
cuski — powt.

Ostatnio we Wrześni odbył 
się Powiatowy Zjazd Rzemio­
sła. Przybyli nań rzemieślnicy 

ai prywatni wytwórcy. Mówio­
no m. in. o potrzebie ustalenia 
nowych form i zasad działania 
organizacji rzemieślniczych. 
Zwracano np. uwagę na konie­
czność połączenia działających 
obecnie odrębnych 3 organiza­
cji środowiskowych dla spraw 
nego kierowania nieuspołecz­
nioną gospodarką pozarolniczą.

W powiecie wrzesińskim ist­
nieje obecnie 431 zakładów, za 
trudniających 920 rzemieślni­
ków (w tym 330 uczniów). Wy­
pracowują one 43 min zł obro­
tu, z czego 11 min zł dla lud­
ności a 32 min zł dla gospodar­
ki uspołecznionej.

Na zakończenie obrad kilku 
osobom wręczono Honorowe 
Odznaki Izby Rzemieślniczej.

(kst)

tym część stale. Zaplecze kuchen­
ne — o skromnej powierzchni i 

bynajmniej nie nowoczesne. Wszyst 
ko tu jednak podobnie jak w 
części piwnicznej, dokładnie prze­
myślano. Przedsiębiorczy kierow­
nik i właściciel w jednej osobie 
prowadzi nawet tucz trzody chlew 
nej.

A jak wygląda sytuacja w 
restauracji „Kujawianka” przy 
ul. Dzierżyńskiego — w cen­
trum Poznania, prowadzonej 
trzeci rok przez ajenta Jana 
Orlińskiego? Kolejki tasiemco 
we. Może dlatego niejeden, zaj 
rzawszy — odchodzi. Tymcza­
sem w ciągu kilkunastu minut 
ostatni z kolejkowiczów docie 
ra do kasy i po chwili konsu­
muje smaczny, estetycznie po­
dany obiad. Tutaj codziennie 
zjawia się 1000 do 1200 osób. 
Dobra sława (a taką ma „Ku­
jawianka” nie tylko wśród kii 
entów, czego dowodem przy­
znanie we wrześniu br. dyplo­
mu „HANDLOWEGO ZNAKU 
JAKOŚCI”) wymaga od ajen­
ta, jego żony i nielicznej zało­
gi — solidnej pracy. Zaplecze 
— bardzo małe i bardzo ciasne, 
a mimo to można tu zjeść szyb 
ko, smacznie i niedrogo.

Na koniec inny lokal — ka­
wiarnia prywatna nie opodal 
przystanku kolejowego w Pusz 
czykowie. W sezonie letnim dy 
sponuje 270 miejscami. Od kil 
kunastu lat kawiarnię prowa­
dzi małżeństwo Gotowałów; po 
maga ją im dwaj synowie. Poza 
tym zatrudniona tam jest na 
stałe sprzedawczyni pieczywa 
cukierniczego oraz jedna — 
dwie osoby dorywczo (w nie 
dzielę i święta 4—5 osób). Lo­
kal, co niejednokrotnie sam 
obserwowałem, chętnie odwie 
dzany. Na pewno przydatny i 
dobrze wypełniający swe zada 
nia wobec przyjezdnych i miej 
scowych.

Tę trzy, przypadkowo wybrane 
przykłady, dobitnie chyba świad­
czą, że zakłady gastronomiczne pry 
watne i ajencyjne, mogą stanowić 
pożyteczne uzupełnienie tzw. wiel 
kiej gastronomii. Aby ich mogło 
przybywać, konieczna jest — pisze 
my o tym raz jeszcze — zmiana 
atmosfery wokół tego typu placó­
wek. Na przykład sprawa kontroli.

Sami nieuspolecznieni gastron 
micy nie negują ich celowości, ? 
nak nieporozumieniem są kontr 
le z różnych pionów odbywah 
się niemal w tych samych term" 
nach i zajmujące się prawie... / 
mi samymi sprawami.

Jadłodajnie i inne tanie placów 
żywienia, są po prostu aktuain' 
bardzo potrzebne. Informacja 0J 
żliwości ich zakładania, ulgach ^1° 
chętnych podjęcia się takiej dZia, 
lalności, ze strony — pr ' 
wszystkim — prezydiów rad naro, 
dowych, nadal szwankuje.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
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Wojska Polskiego g
Ciekawie przedstawia się o Pe 

pow. obornickim program in. 
prez z okazji przypadającego Ge 
12 bm. Dnia Ludowego Wojska cei 
Polskiego. W klubie „Ruch” » 
Rogoźnie zaprezentowany njt 
stał w środę opracowywany od Tn 
dawna montaż literacki pa 
„Od Lenino do Berlinga”, a w jęc 
klubie „Ruch” w Cieślach „mi 
wieczór poezji i piosenek żol-ny 
nierskich. Ze specjalnym kon- zn 
certem dedykowanym wojsku cz< 
wystąpił w Szkole Podstawo 
wej w Murowanej Goślinie u- . 
czniowski zespół muzyczno-wo 
kalny. 1 C

Dzisiaj we wszystkich szko. “ 
łach w powiecie odbędą się o “ 
kolicznościowe apele, a w nie­
których także akademie połą, 
czone ze spotkaniami z przed­
stawicielami LWP. Spotkania 
takie mieć będą miejsce rów- . 
nież w wiejskich klubach i ( 
Kiszewie, Ludomach i Objezit 
rzu. Ponadto w Klubie Fa. 
brycznym rogozińskiej „Roia- 
my” zorganizowana zostania 
wieczornica, a w Nowołaskoń- 
cu: montaż słowno-muzyczn! 
oraz spotkania z piosenką żoł­
nierską połączone z konkursa­
mi. (bop)

Z Nowego Tomyśla

Stary ratusz
unowocześniony

zewsząd 
o wszqstkin\

PIERWSI W SKUPIE 
ZIEMNIAKÓW

SZAMOTUŁY. GS w Duszni­
kach jako jedna z pierwszych 
w powiecie zameldowała o wy­
konaniu planu skupu ziemnia­
ków jadalnych. W dalszym cią­
gu prowadzi się skup ziemnia­
ków bez ograniczenia. Ziemnia­
ki GS wysyła na zaopatrzenie 
Poznania oraz na eksport, od­
bierając je z zagród rolników 
własnym transportem, (mr)

WYRÓŻNIENIE KRWIODAWCÓW

ŚREM. W Międzyspółdziekiia- 
nym Ośrodku Kulturalno-Oświa­
towym odbyło się spotkanie z 
honorowymi dawcami krwi. W 
czasie spotkania wręczono brą­
zowe odznaki Honorowych Daw 
ców Krwi oraz 16 róż-nego rodzą 
ju upominków, (sf)

Z OKAZJI DNIA WOJSKA

KOSTRZYN; Z okazji Dnia 
Wojska Polskiego w Miejskim 
Ośrodku Kultury z recitalem poe­
tycko-muzycznym pŁ „Ocalić 
od zapomnienia" wystąpił aktor 
teatru i estrady Jan Ibel. W pro­
gramie prezentowane były ut­
wory Gałczyńskiego, Broniew­
skiego, Szenwalda oraz anoni­
mowych poetów-żołnierzy. (km)

WYSTĘPY C. NIEMENA

ŚREM. W niedzielę, 15 bm. o 
godz. 17 wystąpi w sali kina 
„Klubowego" ulubieniec młodzie 
ży, znany z wielu sukcesów w 
kraju i za granicą — Czesław 
Niemen ze swoją grupa muzy­
czną. Bilety nabyć można w 
Powiatowej i Miejskiej Bibliote­
ce Publicznej, (sf)

Dobiega końca przebudowa 
ratusza — siedziby władz 
skich Nowego Tomyśla. Zew­
nętrznie — poza nową elewa­
cją — nie wprowadzono żad­
nych zmian, natomiast całko- 
wicie przebudowano i zmoder­
nizowano wnętrze, przystoso­
wując je do potrzeb nowej ad­
ministracji państwowej — ^1 
skiej i gminnej. Koszt adapta­
cji wnętrza nowotomysW 
ratusza oblicza się na 2 mlnzl’ 
tych. Pokoje biurowe został! 
poszerzone i estetycznie wy­
posażone. Jest też gotowa pi? 
na sala ślubów.

Na marginesie warto dod® 
że Nowy Tomyśl był w woje 
wództwie poznańskim prekur­
sorem spotkań przedstawień 
władz z przyszłymi małżonka­
mi, organizowanych w por0" 
zumieniu z Wojewódzkim 
mitetem Obyczajowości Swid 
kiej. Obecnie spotkania z na' 
rzeczonymi w nowych warufr 
kach zyskały na randze.

((OPOWIADAM*

St. A., Wągrowiec. — Fu o 
wyjęciu z antvmolowvch w? 1 
należy wytrzepać na powiewy 
dobrze wywietrzyć. Futro £ j 
łych baranków można ocZ't0 
tamponem z watv zwilżonym j(, 
zvna. Tamoón należy często z 
niać. (2116)

Czytelnik z Wrześni. — * 
la gdy pracownik sam zwal 
z pracv traci prawo do urlo , 
poczynkowego. Za rok • j, 
otrzyma go dopiero po ro 
cy w nowej instytucji. (“°'' ,

Andrzej N._ Nowv
Pracownik może być zwoIn j8. 
pracy na czas niezbędny ao9oti' 
łatwienia ważnych spraw 
stvch lub rodzinnych. 1e'e 
magają one załatwienia w f j, 
nach pracv. Za czas taWc_ 
nień pracownik umysłowy^ 
prawo do wynagrodzenia n _ , 
dzianego w przepisach n 
układach zbiorowych. (221®'

Jola z Pawłowic. Flsrn^j], 
jodynie można usunąć wa w-ti- 
żona amoniakiem. Zabieg 
rzać należy kilkakrotnie az 
zniknie. (2108)

Aneta z Wągrowca. — ^(.jel’' 
kunić kolorowa bieliznę 
wa. Jest modna i 'TaW8*1 
łatwo ta nrać i wygi3 ® 
świeżo i estetycznie. (2116)
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